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ODDZIAŁY:

Przed utworzeniem rządu posła Piłsudskiego.
Centrolew proponuje współpracę.

N o w y  p rem ier  i ES. ES.
W ARSZAW A, 27, 3. (wł.) Wczo

raj wieczorem cesygnowany pre­
mjer pos. Jan Piłsudsk’, odbył dłuż 
szą konferencję z prezydjum BB'7/R.

Zapytany przez dziennikarzy pre 
zes klubu płk. Sławek o przebieg 
konferencji, oświadczył:

— Przedstawiłem posłowi Jano­
wi Piłsudskiemu stanowisko BBWR, 
znane juz z deklaracji naszej, zło­
żonej przed kdkoma dnia-m- p. 
marszałkowi Szymańskiemu. Kzecz 
prosta, że desygnowany premier, 
jako członek BBWR., oddawna bio 
rący najczynniejszy udział w jego 
pracach, dosKonaie nasze stano­
wisko rozumie. Dlatego też roz- 
_  ,,v̂  „ = bardzo krotko.
'*S&"S&źaLu w i  w u WED O 
V PREMJERA

Dziś przed południem u^.-ygno_ 
ATany premjer, Jan  Piłsudski, przy 
jął w Belwederze przedstawicieli 
P. P- S. frakcji rew. i N. P. R. 
Klub narodowy nadesłał list, że na 
konferencję nie przyjdzie.

0  godz. 1 i pół przybyli do Bel­
wederu przedstawiciele centrole­
wu: pos. Niedziałkowski (PPS.), 
Róg (Wyzw.) i Dębski (Piast). De 
klaraeja Centrolewu nie różniła się 
wielce od deklaracji, złożonej mar 
szalkowi Szymańskiemu. Premjer 
wyjaśnił przedstawicielom Centro­
lewu znaczenie warunków marsz. 
fPtBmdskiego. __ ^

o tej konferencji ustaliła się 
jpHija., ze Centrolew poprze zamie 
rżenia desygnowanego premjera.

Kolejno przyjęci zostali przed­
stawiciele klubów: niemieckiego, ży 
dowskiego i ukraińskiego.
KOMUNIKAT O KONFEREN­

CJACH.
Ogłoszony komunikat w sprawie 

rozmów premjera podkreśla, że pro 
gram posła Jana Piłsudskiego jest 
realny i zmierza do poprawy sy­
tuacji gospodarczej, reformy "koń.

Dymisja gabinetu 
kanc. Mullera,

BERLIN, ł 1 . 3. (wł.) Gabinet
kanclerza Mullera podał się dzisiaj 
do dymisji. Prez. Hindeburg dy­
misję przyjął.

Zgodnie f chłodno.
Dziś pogodnie o zachmuzeniu 

zmiennem z przeloinemi opadami, 
zwłaszcza na zachodzie kraju. Chło­
dno. Umiarkowane wiatry zachodnia

KURSY S A M O C H O D O W E
Sm*, KLEBEfR

SOSNOWIEC, ul. W arszawska 22 
ZAWIERCIE, 3 go Maja 21.

stytucji i ratyfikacji układów z 
Niemcami. Komunikat stwierdza 
również, że gdyby misja Jana Pił­
sudskiego się nie udała, sejm zosta 
nie rozwiązany i rozpisane zostaną 
nowe wybory.
POGŁOSKI i PRZYPUSZCZE­

NIA.
Naogół utwierdziło się przekona 

nie, że gabinet zostanie utworzony, 
w ciągu dnia jutrzejszego.

Dziś obiegała uporczywa pogło­
ska, że marsz. Piłsudski nie wej­
dzie do gabinetu posła Jana Piłsud 
skiego- W związku z tern wysuwa­
ne były kandydatury generałów 
Sosnkowskiego, Rydza Śmigłego i 
Romera na ministra spraw wojsko 
wych.

W kołach politycznych panuje 
przekonanie, że gabinet Jana Pił­
sudskiego będzie gabinetem pacyfi

kacyjnym. Endecy lansują pogłoskę 
że Centrolew i klub BB. znajdą 
wspólną platformę porozumienia w; 
najbliższym czasie.

POSIEDZENIE SEJMU , 
W SOBOTĘ.

Dziś o godzinie Dej pop. p. pre 
zydent Rzplitej przyjął na krótkiej 
audjencji marszałka Daszyńskiego. 
Podobno marsz. Daszyński miał 
prosić p. prezydenta, aby wpłynął 
na klub BB., w tym sensie, aby obra 
dy sejmu mogły się odbyć spokoj­
nie.

Po konferencji, marsz. Daszyń­
ski wystosował do posłów zaproszę 
nia na posiedzenie sejmu, które od 
będzie się w sobotę, o godz. 11-ej 
rano. Porządek dzienny posiedze­
nia sejmu przewiduje rozpatrzenie 
poprawek senatu do budżetu na 
1930-31 rok.

♦♦Kazimierz Krukowski 
♦ vV S osnow cu  w piątek 28  bm w Teatrze Miejskim

— W ystąpi znakomity artysta teatru „Qui pro Quo” —
Kazimierz ICrukowsló (Lope&)

W otoczeniu pierwszorzędnych sit artystycznych stolicy. Mila K am ińska, 
prim abalerina opr. War., H eiana PS siftske, śpiewaczka o p er, A. R apacki, 
świetny piosenkarz i S tan isław  CjrwAssti, baietm istrz słynnego baletu

—  D ja g e le w a . —
5zczej<3ły w atiBzacli Szczegóły w ailszach.

Zapalenie lamp eiektr^anych
na odległość dziesiątek tys. kim.

NOWY JORK, 27.3. Udany eks­
peryment Marconiego z zapaleniem 
tysięcy lamp elektrycznych w stoli­
cy Austrałji w Sydney przez wysła­
nie krótkich fal elektrycznych z 
pokładu jachtu jego w Genui, o 
czem doniósł „Fxpres”, wywołał tu­
taj ogromne wrażenie.

Marconi wysłał ze swojej stacji 
słaby prąd elektryczny, podchwy­
cony przez stacje w Dorchester i 
Grimsby w Angli, skąd przesłany 
został drogą radjową do Australji.

Fale te przyjęła stacja w Viktorji i 
skierowała je do ratusza w Sidney, 
gdzie spowodowała zapalenie się 
tysięcy lamp.

Dotychczas nie jest wyjaśnione 
czy Marconi wysłał tylko sygnał 
radjowy saimoczynnie włączający

Erąd miejscowy (co nie ma wiel- 
iego technicznego znaczenia), czy 

też przesłał drogą radjową energję 
elektryczną, co tworzyłoby epokę 
w dziedzinie elektrotechniki.

„Marsz głodowy" komunistów angielskich.
LONDYN, 27.3. Organizacje ko­

munistyczne w Anglji zamierzają 
urządzić w nadchodzący poniedzia­
łek „marsz głodowy" z Glasgow* 
do Londynu. Do maszerujących ko­
munistów przyłączyć się mają bez­
robotni w Cheffieldzie oraz Man­

chesterze. Marsz, który ma być pro­
testem przeciwko bezrobociu w 
Anglji, został zbojkotowany przez 
socjalistyczne związki zawodowe o- 
ra z  partję pracy. Komuniści zamie­
rz a ją  wciągnąć do demonstracji tak­
że bezrobotne kobiety.

20-ta państwowa loterja
klasowa.

6-ta klasa — 19 dzień ciągnienia®
w kolekturach Józefa Hlawskiagó 

w Sosnowcu, 3-go Maja 23 
w  Będzinie, Małachowskiego M 
w  Dąbr. Góm., 3-go Maja 14 
w Grodźcu, Będzińska, dom G&* 
deckiego
w Czeladzi, Ryij8k 8 /

w 19 d n iu  ciągn ień  5-ej kL padły, n asię  
p u jąca w ygrane:

Zł. 3.008 a a  n r. 149551
ZŁ 1.083 n a  n r. 171918 —  J

o raz staw k i po zł. 250 n a n -rys 2739
11202 11699 14906 51746 58276 74606 74647 
92815 92820 113764 144354 149512 149555
151209 155919 155933 155940 155974 155983
161252 161286 161295 167166 170332 170388
170387 171935 171943 171953 177058 178544
179205 179207 179236 179255 179299 132111
194539 194567 195935 195966 199718 201041
201098 203646.

W ygrane staw k i zam ieniam y n a  no­
we szczęśliw e losy  do dalszych c iąg ­
nień  5-ej kL, k tó re  trw ać będą do d n »  
10 kw ietn ia  b. r . w łącznie.

U rzędow e tab ele  w ygranych  każdo- 
dziennia m ożna p rzejrzeć  bezp łatn ia 
w pow yższych k o lek tu rach  f-y  Józef 
R law sk i.

,W ARSZAW  A, 27. 3.
ZŁ 20.008 n a  nę. 6508.
ZŁ 5.069 n a n r. 7198.
ZŁ 3.989 n a  n -ry : 67726 89396 199989

44509 44732 49551.
Zł. 2.008 n a n -ry : 133392 166767 179071 

199602 53363 171741.
ZŁ 1.008 n a  n -ry : 3562 39307 49433

51627 99838 135016 145009 168719 174781
184414 202414 5481 31173 58945 71752 7745® 
88600 97114 103262 123801 137834 144432
170406 171918 186967 194124 202902 208443.

ZŁ 68 n a n -ry : 6320 14585 29*71 30304 
63579 79729 84580 91992 108659 109164
130369 144101 147723 191667 204722 2884
18386 57064 76901 135733 155582 159308
168201 183988 203039.

Zł. 500 n a n -ry : 4571 4952 7782 10974 
12594 15073 22137 23305 24614 33643 34079
35231 35978 40893 41260 45094 49170 49795
52999 54327 58092 65439 65621 66884 775SS
79003 82505 83703 88020 91227 97279 98803
100564 102475 108760 109588 110660 1115G3
118229 119433 119488 120100 121559 126164
126903 133032 134382, 135580 136344 136645
141025 143067 143420 143812 143924 143987
145953 148023 156730 157462 159278 164051
168165 168700 169316 169508 171874 1731®
174194 176697 178318 182805 183525 191745
196372 199818 201824.

249 2040 9588 16755 29551 30820 37323 
87326 381S6 38827 39652 40147 41913 5020®
51287 63256 76965 80186 80195 80199 81958
83739 90736 90998 92622 98240 100359 104329 
105113 106612 110980 113534 114051 114346
117276 121018 121510 124265 125057 125321
125559 130210 136508 136783 137128 139056
143689 144444 144803 146226 147900 1536S8
154585 155359 158396 163647 164636 166549
174828 176459 178679 181584 181864 183313
184618 184790 185787 187126 196123 198194
199641 201950 206249 206842 209490 209642.

Trzęsienie ziemi nawiedziło jedną z wysp 
morza Śródziemnego.

RZYM, 23. 3. Na wyspach Li- 
paryjskich, położonych na północ 
od Sycylji, dało się odczuć wczoraj 
silne trzęsienie ziemi, które zburzy­
ło domy na wysepce Filicudzi, li­

czącej około t .000 mieszkańców. 
Minister robót publicznych po otrzy 
maniu wiadomości o trzęsieniu zie­
mi, odpłynął na torpedowca a Rzy­
mu dla zbadania sytuacji

Tabele wygranych losów
za wszystkie dni ciągnienia V klasy 

są do przejrzenia u kolektorów: 
w Sosnowcu:

E. Gruszczyńskiego, ul. 3 Maja a, 
Księgarnia „Wiedza". 

Wł. CeeslaowskSega, ul. 3 Maja &, 
w Będzinie:

Z. Salskiego, ul. Małachowskiego 38, 
Tamże możną zamienić wygrane 

stawki i nabyć losy do V  kL do­
póki zaoae starczy.



Sowiety porwały 
generała liisffepow®

Tek oficjalnie stw ierdziły  
w ładze francuskie.

P A R Y Ż , 27.3. W  p ra s ie  w czo ­
ra jsze j 'ukaza ły  się  o s ta tn ie  w y n ik i 
ś led z tw a , p rzep ro w ad zo n eg o  w  sp ra ­
w ie zag in ęc ia  gen, K u tiep o w a.

S tw ie rd za ją  o n e  jed n o g ło śn ie  
p o rw an ie  gen. K u tiep o w a  i w yw ie­
z ien ie  go d ro g ą  m o rsk ą  z F rancji.

K ilku  św iad k ó w  w id z ia ło  ja k  
ład o w an o  sk ręp o w an eg o  i z a w in ię te ­
go w  p łaszcz  m ężczyznę  na  s ta tek  
p rz y  w y b rzeżu  n o rm an d zk iem .

D alsze  ś led z tw o  w y k aza ło , śe  
gen. K u tiep o w  zo sta ł p rzew iez io n y  
do  M oskw y i um ieszczo n y  w  w ię ­
z ien iu  n?. łu b ian ce , g d z ie  ty d z ień  
tem u m i*: i e  eszcze zn a jd o w ać
orzy  życiu.

O g ło szen ie  s-ictegotów  p o r­
w an ia  K utiepow  a |w y w o ła ło  w ie lk ie  
p o ru szen ie  w całej F ran c ji. D zien ­
n ik i d o m ag a ją  się  ze rw a n ia  s to su n ­
ków d y p lo m aty czn y ch  z S ow ietam i.

NAGIE ZWŁOKI W PIWNICY.
WILNO, 27.3. W  miejscowości Łaź 

dziany (w po w. trockim), położonej tuż 
nad samą granicą polsko-litewską, zna 
ls-jioiio we wlasnem mieszkaniu nieja 
jakiego Franciszka Leonowieza, zamor 
dawanego w bestjalski sposób. Zwłoki 
zmasakrowane znaleźli sąsiedri w piw 
nicy zupełnie nagie.

Śledztwo wykazało, że w morder­
stwie brała udział żona Leouowicssa, 
która zdołała jednak wraz z pewnym o- 
sobnikiem .nieznanego nazwiska, zbiec 
Władze graniczne twierdzą, że rozwią 
aania zagadkowej śmierci Leonow’cia 
trzeba będzie szukać po drugiej stronie 
granicy, gdyż kochanek Lecnowiezo- 
wej był osobistością, znaną w pasie g ra 
nicznym z tego, że proponował swoje 
usługi inform atora tak polskim, jak  i 
litewskim władzom. Zachodzi uzasad­
nione podejrzenie, że był to szpieg li­
tewski, który po pouełnionem raorder- 
*twie zbiegł wraz z Leonowiezową na 
ł*r®n Litwy.

‘N l iu s  z W A Ł Y  NAPAD AKTORÓW- 
AMATORÓW NA RECENZENTA.

S IA N IjSł A WÓM, 27.3. W korytarzu 
przed garderobami aktorskiami. teatru  
im. Moniuszki w Stanisławowie przy­
szło w czasie przedstawienia „Krako­
wiaków i Górali" do niebywałego sk&n 
dala. Oto na przybyłego do djTektora 
teatru  recenzenta, autora ostrej, leęz 
podobno sprawiedliwej recenzji z presa 
jery  tej sztuki w ,, Kur jerze S tanisła­
wowskim , napadł tłum. aktorów - a ma 
torów, uzbrojonych w ciupagi góral­
skie.

Rozgniewani „Krakowiacy i Góral" 
tepchnęli znienacka bezbronnego recea 
seata ze schodów i pobili go dotkliwie. 
Skandaliczna sprawa znajdzie swój 
epilog w sądzie.

i6s.§38 ROBOTNIKÓW - BEZBOŻ­
NIKÓW

MOSKWA, 271 eri-ganizacja bezbo 
źsików w Moskwie psstanowila zmoblli 
suwać 180.68,1 robotników - bezbożni­
ków do przeprowadzenia kam panii aa 
tyreligijnej w związku ze z b l i ż a j ą c e -  
a i  się świętami W ielkiej Nocy. Kam 
psuja t-a i"w..-- ked?Je do dni. 15.5 rb,

N l  1 M AJA W  MOSKWIE BĘDĄ 
M IELI KARNAWAŁ.

MOSKWA, 27.3. P ism a sowieckie do 
naszą, se zestal opracowany już azezegó 
Iowy plan obchodu 1 m aja w Moskwie. 
W • myśl pi&mi tego rut ulicach Mos­
kwy odbędzie się w dniu 1 taaja  wielki 
karnawał, w którym wezmą udział jak  
najszersze masy iadneśei. Ulice m iasta 
zostaną w odpowiedni sposób udekoro 
wane. Dekoracja ta  wykonana Kasta 
aie w ten sposób, że jedna z ulic przed 
stawiać będzie sukcesy rozbudowy so 
ejalistycznej kraju, druga — kolektyw! 
zaeję wsi, trzecia — kolektywizację iy  
eia prywatnego itd. W karnawału- 
wysi poehod .ie miastem swe; tną udział 
wszystkie wrapsuhuteje artystów  — ma 
iarzy i aktorów. Pow ieściopisarze i po 
ee: sowieccy uczestniczyć będą w wiel- 
"'K'h wiecach publicznych pod gołem nie 
bem, na których czytać będą swe naj­
nowsze utwory.

I I perkalikowe i i

Po przewrocie majowym, kis 
dy rządy pomajowe, dsięki uspra 
wnieniom adm inistracji państw© 
wej i utrwaleniu warunków., nis 
sfbędnychh do zaprowadzenia
zbędnych do zaprowadzenia
go, jak ustabilizowanie waluty, 
zrównoważenie budżetu, stworse 
nie zapasów skarbowych, wypro 
wadziły gospodarkę państwową 
a chaosu inflacyjnego na  nor­
malne tory zdrowego rozwoju, 
prasa opozycyjna ze źle ukryw a­
ną złością pisała o polepszeniu 
położenia gospodarczego. Kio by 
ło jaj ono na rękę, bo utrwalał© 
system poxnajowy, udowadniało 
słuszność przewrotu majowego. 
Wszelkie argum enty opozycji 
przeciw, przewrotowi majowemu 
i rządom marszałka Piłsudskiego 
nie znalazły żadnego oddźwięku 
w społeczeństwie, które sadowolo 
ne z normalizacji i stabilizacji ży­
cia, o czasach przedmajowych 
słyszeć nie chciało. Powoli jednak 
w łączności i  ogólno - świato­
wym kryzysem gospodarczym, 
zwłaszcza wobec zamkniętych 
granic na wschodzie i zaehodzie 
nastąpiło pogorszenie położenia 
gospodarczego i w Polsce- Zaezę 
ło się od wsi polskiej, k tóra jest 
u nas kluczem sytuacji gospo­
darczej. Przeżywamy kryzys 
konsumeji.

Nie mam zam iaru wchodzić 
w analizę tego niepożądanego i 

gnębiącego nas zjawiska. Chodzi 
mi o coś innego. Dzień w dzień 
czytamy w prasie opozycyjnej są 
żniste artykuły na tem at „kryzy 
su gospodarczego"4. Zainteresowa 
nie tak powszechne zawiłym i cię 
żkim problemem mogłoby napa­
wać nas zadowoleniem. Niestety, 
nie chodzi prasie opozycyjnej u 
rozwikłanie zagadnienia, wskaza­
nie nowych dróg i sposobów sku 
tecznej walki z kryzysem. Chodzi 
jej zgoła o co innego. Uważa, że 
nadszedł moment generalnego a- 
taku przeciw pomajowemu syst® 
mow i rządzenia. Z kryzysu go­
spodarczego kuje się broń poli­
tyczną. Wszystko przedstawia 
się w ponurych i najczarniej­
szych barwach, podburza, prze­
kręca, sieje niezadowolenie, za­
miast tłumaczyć, łagodzić, wspie 
rac społeczeństwo i do wspólnej 
walki z ciężką sytuacją zachęcać. 
Czytelnikowi dowodzi się. że 
wieś', kupieetwe, rzemiosło, prze 
mysł, jednem, słowem wszystko 
jest zrujnowr' -

Mimów oii nasuwa się tu  po­
równanie z postępowaniem czło­
wieka, który przebywa w Polsce, 
zeby tylko nasze życie gospodar­
cze obserwować i zjawiska jego 
rejestrować. Mam na myśli p. De 
weya, doradcę finansowego w 
Warszawie. „Przejechałem — po 
wiada on —- różne kraje i bada­
łem tam położenie gospodarcze, 
przyczem stwierdziłem, że ich sy­
tuacja jest cięższa niż w Polsce. 
Polska, mówi dalej, ma silne fun 
damenta gospodarcze, stalą wa­
lutę, zrównoważony budżet. Ohwi 
towe trudności gospodarcze prze 
miną, gdyż Polskę cechują trzy 
rzeczy, które decydują o jej wiel 
kiej przyszłości, a któremi są: 
twarda praca, odwaga i wiara w

przyszłość4*. A zamiast jałowej
krytyki praktyczne „wskazanie**; 
ubierajcie się w perkaliki4* t* za. 
używajcie wyrobów krajowych. 
Tak mówi amerykanin, człowiek 
nam obcy. Co za wstyd dla prasy 
opozycyjnej, ale również eo za 
wstyd dla społeczeństwa polski® 
go, że podburzające, jałowe i o- 
bludne elaboraty tej prasy cier­
pliwie znosi, na zebraniach i wie­
cach wykrętna i podstępną papla 
ninę naszych opozycyjnych pseu 
dopatrjotów toleruje!

Nasuwa się jeszcze jedna re­
fleksja. Pisze się w prasie oposy 
eyjnej o przesileniu g ospo dar-
esem, jakiego niepodległe pań­
stwo nasze dotąd nie znało i ma 
słuszność. Przed przewrotem ma 
jowym postępowanie byłe proste: 
kryzys, inflacja, drukowanie nie

pokrytych pieniędzy, bilon. P ań­
stwo żyło 2 oszczędności całej lud 
ncśei, zjawiali się nowobogaccy, 
szyberzy i następował cały ta i  
obraz ohydy, związany z infla 
eją.

Obecnie przesilenie nasze jest, 
żeby powiedzieć, uporządkowane, 
rówhe przesileniom innych za­
chodnich krajów. Pieniądz jest 
mocny, zdrowy, inflacji niema. 
Nad tern powinien się każdy zasta 
nowić, kto żąda „zlikwidowania44 
systemu rządzenia pomajowego. 
Tym krzykaczom zaś „likw ida­
cyjnym 44 powinien szczególnie 
bacznie przyjrzeć się przedewszy 
stknem robotnik, rolnik, kupiec i 
przemysłowiec, dla których in­
flacja była największą klęską.

„C“.

Nasłanie sezonu emigracji osadniczej
do Brazylfl

Na nowej, północnej półkuli nasta­
ła już kalendarzowa i f s id ju a i s  wies 
na .wkrótce nadejdue lato, na półkuli 
zaś południowej, po drugiej stronie 
równika zbliża się okres tam tejszej zi­
my.

Tea właśnie okres ez&su: wiosny i 
la ta  n nas, zaś jesieni i zimy po tam tej 
etro- iwaika, jest najodpow kdniej 

■ - * ysyłani® osadników do Brązy 
If-» ® uwagi na większą łatweśe przy­
stosowania się osadników do tam tejsze 
go, bądź eo bądź garąe-.iro klimat h. 
Podjęta w roku ubiegłym przez fcswa- 
r/ystw o kelonizatyjne w Warszawie 
planowa akcja osastniea:. w stanie Es- 
pirłt© Santo w BrasyIji, dokąd w sier­
pnia i wrześniu r. ub. wysłano już kil­
kadziesiąt rodzin rolniczych z Polski 
(razem około 188 osób), rozpoczyna sśq 
obecnie na nowo.

Przygotowania są w pełnym toku. 
Pierw szy transport nowych osadni­
ków d® Espirito  Santo na urządzoną 
tam  już i w ijclui funkcjonującą kolo­
sie »Agiiia Branca" („Orze! Biały"), 
odejdzie z W ars •: wy w dniu 2 kwiet- 
s i a  r. fe. Osadnicy przybywać będą do 
W arszaw y z ióżr>ycli okolic grapam i 
po kilka rodzin lub pojedynczo począw 
szy już od dnia 28 m arca i zamieszkają 
de eh wili wyjazdu z W arszawy w ho- 
te la  em igracyjnym  na Powązkach. Wi 

■ czasie 2 — 3 dni pobytu, w  Warszawie 
załatw iać będą ostatnie formalności, 
związane z wyjazdem (wizy i t. p.). N»- 
stępae tran  sporty osadników d© B ra­
zy lii odchodzić będą z Warszawy w od 
stąpaeh czasu tóuiej więcej miesięcz­
nych.

Prawdopodobnie w jesieni r. b. wy 
słany będzie pierwszy transport osad­
ników de stanu Parana, gdzie tew. ko 
lenizaeyjue nabyło około 180:880 ha zie

mi dla osadzenia na niej rodzin .rolni 
ozyeh z Polski. P a ran a  jest jeduyia z 
większych stanów w Brazyiji. Zamiesz 
kuje tam  według przybliżonych obli- 
ezeń około 108.888 polaków, ezyii więcej 
niż połowa naszych rodaków, rozsia 
nyeh po całej 22 razy większej ©?! Pol 
ski Brazyiji.

Według ostafaiek wiadomości z kolo 
n ji „Aguia Branea" w Espirito  Santo, 
życie nowych kolonistów uk łada się 
dość pomyślnie: wszyscy zagospodaro­
wali się już na swyeh działkach (dział 
ki po 25 — 35 ha), niektórzy pobudo­
wali własne domki z sapałem oraz 
wytrwałością, z której znani są po- 
laey w B razyiji zabrsii się do wycina 
nia ś paienia lasów, by zdobyć urodzaj 
ną ziemię pod uprawę kukurydzy, ry ­
żu, jr  nioki, trzciny cukrowej, ii/.*/, n, 
różnych warzyw oraz pod zakładanie 
plantaeyj kawy i In.

Mieszkańcy kolonji „Aguia Branea" 
zrobili w czasie najsuchszych mlesiq 
ey g rudnia i styczni®, dość ważne od­
krycie. Mianowicie wobec wyschnięcia 
niektórych strumyków, nie chcąc ezer 
pać wody z przepływającej przez kolon 
ję  nzekl Rio (Sarą, zaczęli kopać stad  
nię i woda ukazała się już na głębaboś 
ci i  — 3 m tr. K&panlc siudui w B ra­
zylii dla poszukiwania wody jest no­
wością, zasługa więc dokonania tego 
„otikrycia przypada w udziale nouym  
polskim kolonistom.

Z życia wewnętrznego na kolonj i za 
notować można, mile wydarzenie, dla 
kolonji bardzo w aiae: w styezuiu przy 
ssły tam  na świat dwa noworodki, zdro 
we i, ja k  zwykle, wrzaskliwe. "Wraz z 
pierwszym noworodkiem, k tóry  u jrzał 
niebo brazylijskie wkrótce po p ra jby- 
eiu ■osaidników na „Ągnia Branea", są 
to już trzecie nsr&iaaay.

Tylna ̂  otitioteraiętwp młeszlttfifówa
może złagodzić obecną depresję 

gospodarczą-.
Sprawozdanie pań.‘siwoweg,o badania konjunkfur i cei

U k aza ło  s ię  sp ra w o z d a n  e p a ń - h a n d lu  m a te r ja ła m i w łó k ien n iczen--------------------- ~ ~ 'C  , ,  W L . W w . t J  ^

stw ow ego  in s ty tu tu  b a d a n ia  k o n ju n  
k tu r  i ce n  o sy tu a c ji g o sp o d a rcze j 
w  P o lsce  za  lu ty  b. r.

S p ra w o z d a n ie  to  s tw ie rd za , i i  
* y c ie  g o sp o d a rcze  P o lsk i z n a jd u je  
się  w  d a lsz y m  c iągu

w fa z ie  o s tre j  d e p re s j i .
L u ty  z a z n a c z y ł s ię  d a lsz y m  s il­
n y m  sp a d k ie m  p ro d u k c ji w e  w szy ­
stk ich  g a łę z ia ch  p rzem y słu .

O g ó ln y  w sk a ź n ik  p ro d u k c ji o- 
b n iż y ł się. ze 116,6 do  108.6. Z n a ­
czn ą  ■ zn iżk ę  w y k a z a ła  p ro d u k c ja  
dó b r w y tw ó rczy ch  ze 132 do  125.

Si lny  s p a d e k  w y k a z u ją  rów n ież  
przew ozy kolejowe.

W p rz e m y sła c h  k o n su m p c y jn y c h  li­
k w id ac ja  zap a só w  o d b y w a  się  w  
p o w ażn ie jszy ch  ro zm ia rach  ty lko  w

W y ją tk o w o  c iężk i o k res  
pstzeżywcitu Pćlnicfwo.

C en y  zbóż n a d a l  -obn iża ły  się  s 
do  p o ło w y  m arca , k is d y  n astąp  
zw rot, z m n ie jszy ły  się  te ż  obro t; 
O g ó ln e  w a ru n k i d la  p rzezw y c ii 
ż e n ią  d e p re s ji k s z ta łtu ją  się  

mniej po my śinis, 
n iż  w  ro k u  1926-ym. N a ry n k  
św ia to w y m  o d b y w a  się  bow ier 
p o w sz e e n n y  ru c h  z n iż k o w y  n a  
w ażn ie jszy ch  su ro w có w  i zbóż. Rac 
te n  trw a ć  b ę d z ie

d łu ż s z y  c z a s
i z ao s trzy  p rz e b ie g  d ep re s ji. „ 

S iln ie jsze  z ła g o d z e n ie  dep res: 
m oże w y jść  je d y n ie  o d  u ru ch o m ię  
n ia  w  w ięk szy ch  ro z m ia ra ch  b u  
d o w n ic tw a  m ieszkaniovzeeo .
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Sprawa dostarczenia wody z Maczek dla Sosnowca
_ -* . m m *  r     /̂ l /N .

Sir. 3

Prezydent m. Sosnowca p. Will- 
ner odbył konferencję z p. Nowa­
kowskim, przedstawicielem państwo 
wych zakładów wodociągowych w 
Katowicach, w sprawie dostarcze­
nia wody dia Sosnowca z wodo­
ciągu państwowego w Maczkach.

‘ Według oświadczenia p. Nowa­
kowskiego, Sosnowiec będzie mógł 
otrzymać wodę z Maczek _ 
najw cześn iej w dniu 1 iipca **0r. 
Ze względu na brak kredytów fil­
try nie będą mogły być do tego 
czasu wykończone, zarząd państwo 
wych zakładów wodociągowych jed 
dnak nie chcąc wstrzymać dostar­
czenia wody ęjla Sosnowca, wybu- 

• duje prowizoryczne filtry.w końcu p. Nowakowski zazna­
czył, że toczą się obecnie pertrak­
tacje, w sprawie zaciągnięcia przez 
zakłady wodociągowe w is^atowi- 
cach większej pożyczki zagranicz­
nej. Z chwilą otrzymania tej po­
życzki będą natychmiast kontynuo­
wane dalsze prace nad budową 
wodociągu w Maczkach.

W edług przeprowadzonej kalku­
lacji. metr sześcienny wody, IoCO 
Macztvt ma k»szdować 40 groszy  
w Sosnowcu zaś wyniesie oko­
ło 1 7-ł. Jest to cena bardzo wy- 
ioka, o ile się zważy, źe metr3 wo­
dy w Warszawie kosztuje ty!ko40  
groszy-

W najbliższym czasie ma się od 
być konferencja ze związkiem prze­
mysłowców7, w sprawie dostarcza­
nia wody z Maczek również i dla 
przemysłu zagłębiowskiego.

*

sował do władz odpowiedni me­
moriał, w którym w kategorycznej 
formie sprzeciwia się podobnemu 
stawdaniu kwestji przez bank go­
spodarstwa krajowego.

W  jaki sposób zostanie rozwią­
zana sprawa otrzymania w banku 

ospodar9twa krajowego sumy 150

tysięcy zł. narazie trudno przewi 
dzieć. Cza® jednak szybko upływa 
i jeśli w najbliższym czasie nie 
zostaną rozpoczęte przez magistrat 
roboty, wówczas trudno się 8PO’ 
dziewać, ażeby mieszkańcy mogli 
korzystać ze zdrowej i doł>rej wody 
od lipca b. r.

K R O N I K A
KALENDARZYK.

Dziś: Jana Kapistrana 
Jałro: t  Kustazego 
Wschód stolica: 5,27 
Zachód „ 19.58

Marzec

Piątek

Ważny ceS»

W związku z doprowadzeniem  
wody dla Sosnowca magistrat mu­
si przeprowadzić cały szereg ro­
bót technicznych i administracyj- 

' nych, a mianowicie: przyłączyć
' rurociąg do zbiornika w Zagórzu, 
i połączyć sieci pod wiaduktem na 
jl, Piłsudskiego, przeprowadzić ge 
neralną próbę, uzupełnić plany, zor 
ganizować drużynę instalacyjną, 
założyć magazyn rur i armatur za­
pasowych, rozmieścić studnie zdro­
jowe, wykonać połączenia do­
mowe i t. p. Koszt tych robót 
wyniesie 177.000 zł.

Magistrat na ten ‘ cel projekto­
wał zużyć pozostałą z pożyczki u- 
łenowskiej, sumę 150 tys. zł., zde­
ponowaną w banku gospodarstwa 
krajowego.

Obecnie jednak sprawa ta po­
czyna się wikłać, bank gospodar 
stwa krajowego bowiem zawiado­
mił magistrat, że pieniądze te zo­
staną miastu wypłacone wówczas, 
gdy magistrat nadesle do banku 
piśmienne oświadczenie, iż nie roś 
ci do firmy Ulen et Co Żadnych 
pretensji, z tytułu wykonanych 
w7 Sosnowcu robót kanatlzacyj 
no-wodociągowych’

Tego rodzaju żądanie banku 
gospodarstwa krajowego jest tem- 
bardziej niezrozumiałe, jeśli się zwa 
ży,jj że pretensje miasta do firmy 
Ulen sięgają sumy parilSSt^ ty s. zł.

W tej sprawie magistrat wysto-

Traktat handlowy z Niemcami, o- 
bok cech niezaprzeczalnie bardzo dodat 
nich dla całokształtu naszych zagad­
nień gospodarczych, kryje w sobie jed 
nak również pewne poważne niebezpie 
czeństwo dla słabego jeszcze przemy­
słu polskiego. Chodzi mianowicie o pe 
wną psychozę naszego społeczeństwa 
w kierunku wyróżniania wyrobów za- 
grauiam yeh przed krajowemi, oezywiś 
cie ze szkodą dla przemysłu polskiego.

Psychoza ta powinna być we włas­
nym interesie Polski stale i konsek­
wentnie zwalczana droga propagandy 
na rzecz wyrobów krajowych, t. j. dro­
gą szerzenia haseł patrjotyzmu gospo­
darczego.

Dotychczasowa działalność w tym  
kierunku lig i samowystarczalności go 
spodarczej dała już dodatnie wyniki. 
Dziś spostrzegamy już dużą poprawę 
w ustosunkowaniu się społeczeństwa 
do wyrobów krajowych, o gatunkowoś 
ci których społeczeństwo mimowołi mu 
siało się przekonać dzięki odeięciu od 
towarów niemieckich skutkiem wojny 
celnej.

Wobec zawareia jednak traktatu z 
Niemcami działalność lig i nietylko nie 
może ustać na jedną chwilę, ais właś­

nie winna być spotęgowana, — co 
więcej, powinna na ten eel posiadać od 
powiędnie środki materjalne. Środków 
tych dostarczyć powinien przemysł poi 
ski, w interesie i obronie którego liga  
działa.

Na posiedzeniu komitetu głównego  
ligi, w skład którego wchodzą najw y­
bitniejsze osobistości świata gospodar 
czego i przemysłowego, pod przewod­
nictwem prezesa komitetu głównego p. 
Seweryna Sam ulskiegc z Poznania, po 
stanowiono zwrócić się do przedstawi­
cieli przemysłu z gorącym apelem o 
jaknajwydatniejsze m aterjalne popar 
cie lig i sam owystarczalności gospodar­
czej.

Nie ulega wątpliwości, że apel ten 
spotka się z życzliwym  oddźwiękiem  
wśród sfer przemysłowych.

Akcja szerzenia w społeczeństwie 
patrjoiyrmu gospodarczego musi być 
prowadzona z coraz większą energią. 
Popieranie własnej wytwórczości i po 
pieranie rozwoju przem ysłu polskiego 
— oto jedyna właściwa droga do dobro 
bytu całego kraju i  wszystkich jego  
obywateli.

B.

Wielki tydzień Polskiego Czerwonego Krzyża.
Zarząd główny P. C. K. rozesłał do 

wszystkich okręgów i oddziałów spe­
cjalne instrukcje, dotyczące organiza 
cji i propagandy „W ielkiego tygodnia  
polskiego czerwonego krzyża“, który 
urządzony będzie w całym kraju w cza 
sie od 1 do 8 czerwca włącznie. Ty­
dzień ma na celu zobrazowanie real­
nych wyników dotychczasowej pracy

P. C. K., oraz wykazanie celowości
przedsięwzięć tej instytneji dla po­
trzeb krajn. W wielkim  tygodniu pol­
skiego czerwonego krzyża" wezmą u- 
dział wszystkie warstwy społeczne,
gdyż program działalności P. C. K. 
wymaga wspólnego, powszechnego po 
parcia.

Projekt planu wielkich Udelc.
Czynione odcławna usilne stara­

nia o zatwierdzenie projektu planu 
wielkich Kielc zostały ku ogólne­
mu zadowoleniu pomyślnie zała­
twione..

Rozporządzeniem z dn. 1 mar­
ca rada ministrów zatwierdziła pro­
jekt rozszerzenie granic miasta.

Projekt ten obejmuje: z gminy
Niewachlów wieś Czarnów Pod- 
klasztorny, Karczów kę, część wsi 
Czarnów Rządowy i wszystkie t. zw. 
enklawy (wyspy) administracyjne 
gm. Niewachlów, położonych do­

tychczas na granicy m. Kielc. Po- 
zatem z gminy wiejskiej Dąbrowa 
plan ten obejmuje Sieje - Dąbrowa, 
Szydłówek z szeregiem pastwisk 
oraz wieś Domaszowice Poduchow­
ne i Poseminaryjskie. Z gminy Dy- 
miny plan obejmuje kolonję Ka- 
wetczyznę i część lasów państwo­
wych z uroczyskami „Telegraf i 
Biesak".

W edług dotychczasowych pro­
wizorycznych obliczeń powierzchnia 
terytorjum m. Kielc zwiększy się 
o 40 procent.

RAD) U
W A R S Z A W A

P ią tek , 28 m nrea.
11.58. S y g n a ł czasu z W arsz. 12.0. 

M uzyka z p ły t gram of. 13.10. Kom. m e­
teor. 14.40. Kom. gospod. 15.00. Odczyt 
z cyklu  wykł. dla m atu rzystów  szkół 
średn. p. t. „M ahom et i A rab o w ie '. 
15.20. P rzeg ląd  w ydaw niethw  p e rio ­
dycznych. 15.45. Kom. Gł. Zw. Straży. 
Ogniowych. 16.15. M uzyka z p ły t g ra ­
mof. 17.15. Rocznice n au k i w roku  1930. 
17.45. K oncert ork. m andolin istów . 18.45 
Rozm aitości. 19.10. G iełda ro ln . 19.25. 
P ły ty  gram of. 19.40 Kom. 1 A r .  19.o8. 
S ygnał czasu z W arsz. 20.0. O dczytanie 
p ro g ram u  n a  dzień nast. 20.05. P oga­
danka m uzyczna. 20.15. K oncert o ra to ­
ry jn y  z F ilh . W arsz.. W  przerw ie kom. 
T eatrów  M iejskich. Po koncercie konni 
m eteor., polie., sport., PA T., o raz w  
transm . ze s tacy j zagr.

K A T O W I C E .
P ią tek , 28 m arca.

11.58. S y g n a ł czasu z W arsa. 1Ł05. 
K oncert z p ły t gram of. 16.00. Kom. P o l 
Zw. Zrz. Gosp. W oj. SI. oraz kom. tea ­
t r u  Polsk . 16.20. K oncert z p ły t gram of.
17 15. Odczyt z K rakow a. 17.45. K oncert 
z W arsz. 18.45. Rozm aitości, zapowiedź 
p rog r. na  dzień nast. 19.05. Serce za ta ­
m ą. 19.20. In term ezzo muz. 19.30. O sztu  
ce. 19.58. S ygna ł czasu z W arsz. 20.00. 
Kom. zw. młodzieży. 20.05. P o g ad an k a  
muz. z W arsz. 20.15. K oncert o rat. z 
W arsz. P o  koncercie kom. m eteor, i  P. 
A. T. z W arsz. oraz kom. sport, i zapo 
wiedź p rog r. na  dzień nast. w jęz. franc . 
23.00. S k rzynka poczt, w jęz. franc.

C© wyświetlają umai
Kino „Wawel*’ „Nieuchwytni

przestępca”.
Kino „Momus“ „Papo, ja chc*

hrabiego”.
Teatr rewii „Arlekin" „W m» 

ul! w majulll”,

Ogólna.
(o) O gólnopolski z jazd  mistrzóWi 

m u ra rsk ich  i ciesielskich. P od  p ro tek ­
to ra tem  p. p rezyden ta  R zeczypospolitej 
w m a ju  b. r. odbędzie się w W arszaw ie 
d ru g i ogólnokrajow y zjazd m istrzów  
m u ra rsk ich  i  ciesielskich. K om isja  or 
gan izacy jna  zjazdu prow adzi już  pełne 
prace przygotow aw cze; powołano trzy 
kom isje: refera tow ą, o rg an izacy jn ą  i 
gospodarczą.

N a zjeździe omówiony zostanie saą 
reg  doniosłych d la  rzem iosł budo wiar

Regularna bitwa straży granicznej
z  bandą przemytników zagłębiow skich.

nych zagadnień, m. in.: p rzyczyny k ry  
zysu budow lanego, utw orzenie oentral 
nogo zw iązku cechów rzem iosł budo­
w lanych, sp raw a przepisów  budow la­
nych, lcwestja położenia praw nego 
cechów, sp raw a re fo rm y  sądow nictw a 
budowlanego, usp raw n ien ia  szkolnio-: 
tw a zawodowego itd.

N a zjazd zgłoszono już szereg re ie  
ratów . W  głów nym  referacie , oraz w 
siedm iu ko refe ra tach , om ówiony b ę ­
dzie s tan  budow nictw a w Polsce i p rzy  
czyny k ryzysu  budow lanego. _

Zgłoszenia na  zjazd kierow ać należy 
do kom ite tu  organ izacy jnego  Ii-go  o- 
gólno polskiego zjazdu  m istrzów  mu-i 
ra rsk ich  i ciesielskich, W arszaw a, K ra  
kow skie Przedm ieście N r. 64.

lino „PALAQb“ Kielce,
Dziś i dni nas-.ępnych.

„Studentka z Oxfordu”
W rolach głów nych: N A N C Y
CARROLL i RICHARD ARLEN.
Nadprogram: ’Wielka rewja „Na I 
księżycu” pod dyr. Czermańskiego E

Kino „Czwartak Kieioa
Dziś l dni następnych

„TEMPO, TEMPO"
"  (KOCHANKA SZ A TA N A )
W roli gł. LUCJANO ALBERTINl

Nad ranem dnia 26 bm. na od­
cinku granicznym Lipiny między 
liczną grupą przemytników

Sosnow ce, Będzina i okolicy 
— a strażą graniczną placówki Lajjj 
giewniki rozegrała się walka w e­
dług wszelkich zasad

sztuki wojennej.
Posiadając wiadomości o zamia­

rze przekroczenia dwu band prze­
mytniczych granicy r,a pododemku 
Lipiny — straż graniczna placówki 
Łagiewniki urządziła na przemytni­
ków zasadzkę.

W e wczesnych godzinach ran­
nych z 25 na 26 marca, czujki stra­
ży granicznej zaobserwowały na 
przedpolu swem

szpicę,
złożoną z dwu przemytników, któ­
ra badała możliwości przekroczenia 
granicy bez zwrócenia na siebie u- 
wagi strażników celnych.

Badanie terenu przez szpice

nej

na

przemytników trwało godzinę, po- 
czem z ciemności v/yłoniła się re­
szta przemytników w liczbie ogól- 

Il osób
z przemyłem na barkach.

W tym momencie straż granicz- 
ujawniła swą obecność i oto­

czywszy przemytników wezwała ich 
do zatrzymania się i złożenia prze­
mytu.

Przemytnicy widząc swe bezna­
dziejne położenie usiłowali

ratować się ucieczka!,
w czem im jednak przeszkodziły 
strzały strażników.

Od strzałów tych ranny został 
przemytnik

Haskie! Leitmann, 
z Będzina.

Ogółem straż ujęła 11 przemyt­
ników i przemytu za 4000 złotych.

Na przemyt składały się rodzyn 
ki, pomarańcze, tytoń, jedwab i e- 
lektryczne materjały izolacyjne

Z K ielc .
(k) N ow oinianow any naczelnik w y ­

działu  zdrow ia. N a m iejsce przeniesio-: 
nego do W arszaw y naczeln ika woje­
wódzkiego w ydziału  zdrow ia t». dr. 
O strom ęckiego został m ianow any  do­
tychczasow y zastępca tego w ydziału 
p. Dziewulski.

(k) Z ebranie tow arzy stw a  miłośni* 
ków sztuki. W  cln. 30 b. m. w lokal a ki u. 
bu urzędników  państw ow ych odbędzie 
się zebranie członków kieleckiego to ­
w arzystw a m iłośników  sztuk i z n astą  
p u jącym  porządkiem  obrad: 1) zagaje­
nie i w ybór przew odniczącego; 2j sp ra  
w ozdanie z działalności zarządu; 3) sp ra  
w ozdanie kasowe; 4) spraw ozdanie ko 
m is ji rew izy jn e j; 5) w ybór nowego za 
rządu; 6) wolne wnioski.

(kj U jęcie rabusiów . W  odległości 1 
kim . od wsi Dęby, gm. S tudzianna, po w.; 
opoczyńskiego, p a tro l po licy jny  n a t­
k n ą ł się n a  k ilk u  uzbro jonych  osobni 
ków, dokonyw ująoyeh rab u n k u  na  
przechodzących 3 żydach. Osobnicy ei 
zrabow ali jednem u żydowi kalendar. 
rzyk  kieszonkowy, zaś u jrzaw szy  poli­
c jan tów  zbiegli. Spraw ców  w oąobaeht 
K u p isa  W incentego, K oski A dam a, Zię 
by S tan is ław a i P aw lik a  J a n a  u ję to  } 
przekazano władzom  sądowym .
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(k) Spraw a przeniesienia parowozow 
ni do Skarżyska. Od k ilku  dni Kielce 
ży ją  pod wrażeniem  p ro jek tu  przenio 
sienią z K ielc do Skarżyska w arszta­
tów m echanicznych oraz parowozowni.

P ro je k t ten, ja k  już donosiliśm y 
gdyby został zrealizow any pociągnął­
by za sobą zm niejszenie się l u d n o ś c i  
m iasta  o 2000 osób ,a następn ie  p rzy ­
niósłby dla' m iasta  wiele s tra t.

Na skutek nagłej in te rp e lac ji rada 
raiejska na ostatn iem  posiedzeniu pole 
ciła prezydentow i wszcząć energiczne 
sta ran ia , u p. wojewody z prośbą in ­
terw encji, zm ierzającą do zaniechania 
togo prfljektu.

J a k  się dow iadujem y p. wojewoda 
na skutek prośby m ag is tra tu  porozu­
m iał się z p. m in istrem  kom unikacji, 
k tó ry  oświadczył, że sp raw ę tę  zbada 
dokładnie i że bez jego zezwolenia rea 
lizacja tego p ro jek tu  -nie dojdzie do 
skutku.

W  ubiegłą środę baw iła w K ialeach 
specjalna kom isja  dy rekc ji kolei ra ­
dom skiej, k tó ra  przeprow adziła szcze 
gółowe badania na  podstaw ie k tó rych  
m a wydać ostateczną opinję, czy p ro ­
je k t przeniesienia parowozowni do 
Skarżyska ma rac ję  bytu. czy też nie.

Orzeczenia kom isji należy się spo­
dziewać za k ilka  dni.

(k) J a k  zapobiec ka tastro fa lnem u  
brakowi pomieszczeń dla dzieci szkół 
powszechnych? Oto pytan ie, k tó re  po 
za kłopotam i finansow em i je s t jedną  
bodaj najw iększą troską  m ag istra tu .

W  ubiegłą środę odbyła się w te j 
spraw ie w m agistracie  specjaln ie zwo 
łan a  konferencja  członków kom isji f i 
nansowo - budżetowej oraz p rzedsta­
wicieli m ag is tra tu , k tó ra  obra­
dowała nad znalezieniem  jak iegoś loka 
lu.

W ysunięte zostały  dwa wnioski: wy 
dzierżaw ienia domu od Lewiego, gdzie 
m ieściły się daw niej koszary  4 p. p. 
leg. (6 sal) i w ybudow ania drew nianego 
budynku o 12 salach.

Podczas głosow ania d ru g i z p ro jek  
tów przeszedł większością głosów. P ro  
je k t ten  zostanie przedstaw iony na  n a j 
bliższe posiedzenie rad y  m iejsk iej.

(k) Sam obójstwo. N a polach około 
szosy Kozi eni oklej w pobliżu p a rk an u  
okalającego p lac Sokoła, znalezione zo 
sta ły  zwłoki mężczyzny z ra n ą  postrza 
łową w skroń. J a k  ustalono, mężczyz 
ną  tym  je s t znany w  R adom in Mieczy 
sław Strzem ieczny, syn Józefa  i A nny, 
la t 38, k tó ry  skutkiem  b rak u  p racy  i 
środków u trzy m an ia  popełnił samobój 
stówo w ystrzałem  z rewolweru.

(k) S traszn a  śm ierć chłopca. D nia 
25 b. m., we wsi Bobrza, gm. Samsonów, 
pow iatu  kieleckiego, 8 le tn i E ugen jusz 
Boruń, syn A ntoniego i G eliksy — n a ­
p ił się kw asu karbolowego, ponosząc 
śm ierć na  m iejscu. J a k  ustalono, E u ­
genjusz był przyzw yczajony przez oj 
ea swego do p icia  wódki i  biorąc kw as 
karbolow y za wódkę, nap ił się tru c iz ­
ny.

(k) Kradzieże^ Za pomocą w łam ania 
się do m ieszkania B akalejsk iego  Jan - 
kla, zam. na  cm entarzu  żydowskim  w 
Kielcach, n ieznani spraw cy sk rad li poś 
ciel, w artości 756 zl.

— Zdziebka Ju lja n n a , służąca, sk ra  
d la swemu chlebodawcy Czechowskie 
m u A bram ow i zam. w K ielcach przy  
ul. W esołej N r. 38 — 50 zł.

(k) R ep ertu a r kin. „C zw artak’* —- 
Tempo Tempo. „U njon“ B iałe różo. 
„Pałace" S tuden tka  z Oxfordu.

mmik
MONTE CHRISTO.

250. ■i-.f/- y

— Ęarcłzo pani za inform acjo te 
dziękuję. W  sobotę pozwolę sobie o- 
powie.dzieć państw u me wrażenia.

W ychodząc, h rab ia  spotkał się 
w drzw iach z dwoma notarjuszaini, 
którzy wydziedziczyli W alentynę i 
wychodzili uradow ani, że im się uda 
ło spisać akt, przynoszący ich prze 
nikliwości zaszczyt niew ątpliw y.

RO ZDZIA Ł X IV .
Sposób ustrzeżenia brzoskw iń od 

myszy.
H rab ia  M onte Christo nie tego 

samego południa jednak, lecz naza­
ju trz  dopiero wieźć się kazał na  dro 
gę do Orleanu wiodącą.

M inąwszy wioskę Linosę, nie za 
trzy mywał się p rzy  telegrafie , k tó ry  
właśnie, gdy h rab ia  przejeżdżał, 
rozw ijał działanie długich swych 
ramion, lecz uczynił to dopiero da'- 
lej, na ulicy M onthlery, już po za 
wioską nieomal. Gdy w ysiadł z po­
wozu, zaczął się w spinać na dość 
stromy* pagórek, w ąską śeiężynę, aż 
go w wędrówce tej w strzym ał plot, 
okry ty  cały pnączam i i biało-różo- 
wymi kwiatam i.

M onte Christo szukać zaczął

Zebranie wyborcze czeladniczego cechu fryzjerów
w Sosnowcu.

Odbyło się zebranie wyborcze­
go wydziału czeladniczego przy ce­
chu właścicieli zakładów  fryzjerako- 
perukarskich w  Sosnowcu pod prze­
wodnictwem starszego cechu W. 
Bonczka, w obecności referendarza 
starostw a będzińskiego p. Lechow­
skiego w spraw ie założenia w y­
działu czeladniczego.

Przed przystąpieniem  do w ybo­
rów starszy cechu p. Bonczek od­
czytał ustępy ustawy przem ysło­
wej.

Statut odczytany przez starsze­
go cechu p. Bonczka zebrani przy­
jęli i uchwalili, przyczem przew od­
niczący stw ierdził i spraw dził ksią- 
żec#ki czeladnicze, po spraw dzeniu 
których ogłosił że na dzisiejszem 
zebraniu czeladników fryzjerskich 
będzie brać udział 14 czeladników, 
m ających praw o głosu.

Następnie przystąpiono do w y­
borów. Na przew odniczącego wy­
działu czeladniczego został w ybra­
ny przez tajne głosow anie za po­
mocą kartek p. W irgiłjuez Borkow­
ski, 9 głosami; zastępcą w ydziału 
czeladniczego Jan M iodek 13 gło­
sami; członkami zarządu pp. Jan 
Pawęzowski 8 głosami; Stanisław  
Bańbuła 9 głosam i i W ładysław  
Stosik 9 głosami; zastępcam i człon­
ków zarządu pp, K aczm arczyk W ła­
dysław  11 głosami; M ikuś Tom asz 
9 głosami i Latacz W ładysław  9 
glosami; do sądu polubownego wy­
brani: na  członka p. Jan M iodek na 
zastępcę p. W rgiljusz Borkowski.

W  końcu uchwalono, począwszy 
od dnia 1 kw ietnia składki na rzecz 
w ydziału po złotym  m iesięcznie od 
członka

O dbyły się w alne zebran ia  s traży  
ogrt. w P sa rach  i S trzyżow icaeh 
przy  licznym  udziale m iejscow ych oby 
w ateli. N a porządku dziennym  była 
sp raw a o rgan izacji ośrodków obrony 
przeciw gazow ej. In te resu jące  re fe ra ty  
w te j dziedzinie w ygłosili z ram ien ia  
kom ite tu  L. O. P . P . w Grodźcu pp. in ­
spek to r obrony przeciw gazow ej p. Dzio 
boń i in spek to r O. P . G. P io trow icz. W 
re fe ra tac h  swych podnieśli prelegenci

K rw aw ©  w e s e l e  w  o lk u ś k ie m .
Siekierą zabił nieproszonego gościa.

Głośnem echem  odbiła się w 
powiecie olkuskim  wieść o krw a­
wym zajściu, jakie ostatnio miało 
miejsce we wsi Parcze.

Działo się to na weselu w miesz 
kaniu wdowy Zubow ej, która w y­
daw ała za mąż swą córkę.

Po sutej uczc g weselnej, u tar­
tym zwyczajem  zebrała się oko­
liczna m łodzież na tańce. T ań ­
czono do upadłego przy skocznych 
tonach sztajerka, rozbrzm iewały ra 
dosne „hu-hal”, gdy naraz rozległ 
się ogłuszający trzask

tłuczone] lampy.
Bjdo to umówionem hasłem  do 

wszczęścia aw antury  i rozbicia we 
eela, przez kilku nieproszonych go­
ści z pobliskiej wsi Pom orzan. Iz­
bę zaległa ciemność. . Goście gro­
m adnie rzucili się ku drzwiom. Z a 
w rzała zaciekła bójka, w której

główną rolę odegrał b rat p. m łodej
28-lefn l fan Zub„

W yw ijając siekierą nad głowa­
mi gości, szybko opróżnił izbę, po 
czem puścił się w  pogoń za awan 
turnikami.

Dopadłszy ich na podwórzu* u- 
derzył siekierą pierwszego z brze­
gu. Ostrze wbiło się
w s k ro ń  P io tra  P ię tk i z  P o m o ­

rz a n ,
Piętka pad ł na ziemię, nie da­

jąc znaków życia. W szelki ratu­
nek okazał się zbytecznym . Zabój 
cę aresztowano.

Wczoraj w sądzie okręgowym 
w Sosnowcu, odbyła, się przeciwko 
niemu rozprawa. U znany winnym 
zbrodni zabójstwa pod wpływem sil 
nego afektu, Kub skazany został 
na dwa lata  w ięzienia z pozbawię 
niem praw.

w tedy  fu rtk i, k tó rą  znalazł nako- 
niec. M ałe w rota  drew niane, n a  ło 
zowych zawiasach, zam knięte były 
kołkiem  i sznurkiem , do drzw i przy  
wiązanym .

Niewiele czasu spotrzebował 
hrabia, by poznać ten mechanizm, to  
też bardzo szybko dał sobie rad y  z 
otworzeniem  drzw i i w szedł do '  o_ 
gródka, m ającego do pięciu m etrów  
długości i  tyleż szerokości. K resem  
„ogrodu*1 tego była s ta ra  wieża, ca­
ła bluszczem p o k ry ta  i okolona ze­
w sząd gwoździkam i i lew konjam i.

W idząc tę sędziwą staruszkę, 
kw iatam i otoczoną, rzekłbyś iż je s t 
to dobra babunia, k tó ra  p rzystanę­
ła  w  bezruchu by wnuczętom bajki 
opowiadać.

Ogródek p rzerzynała  w ązka ście 
zyna, w  k szta łt ósemki.

Roześmiana, wesoła, radością ży­
cia tehnąea bogini F lo ra  nie m iała 
n igdy  zapew ne ty lu  drobnych 
kwiatuszków , ile ich posiadał ten 
m aleńki ogródek.

Żadnego lis tka  przytem  nie p la 
m ił naw et najd robn iejszy  ślad mu 
szki, do tego stopnia  s tarann ie  by­
ło wszysto okurzone.

W  jednym  kącie  ogródka sta ła  
beczka, pełna świeżej i czvstej wp 
dy źródlanej, gotow a każdej chwili 
odświeżyć swym błogosła wi onvm
chłodem drobne kw iaty , pocałuńka 
mi słońca zmęczone.

M onte C hristo, 'g d y  wszedł do 
ogródka tego, oarazu  powiedział 
sobie w  duchu:

— Zdaje mi się, że człowiek o- 
grodem  tym  się opiekujący  ży je  już  
jedną  tylko nam iętnością': kocha 
swój ogród i kocha kw iaty .

Gdy postąp ił parę  kroków, po­
trąc ił niechcący jakąś postać sku r 
czoną. P rzy stan ą ł tedy  i u jrza ł ja ­
kiegoś ogromnie zdumionego pocz­
ciwca, k tó ry  był w łaśnie zaję ty  
zbieraniem  poziomek, jak ie  układał 
na  zielonych liściach w inogradu.

Na dw unastu  listkach  takich, 
tyleż znajdow ało się czerwonych ja  
gód.

S tarow ina, gdy u jrza ł hrabiego 
podniósł się nagle  rozrzucając po­
ziomki i liście, bardzo przestraszo­
ny.

— J a k  widzę, zajm ujesz się pan  
zbioram i — rzekł z uśmiechem  Mon 
te  Chriato.

— Zechce pan  wybaczyć — rzekł 
staruszek, nie odpow iadając n a  py  
tan ie  — nie jestem  w praw dzie w 
wieży, ja k  to je s t  moim obowiąz­
kiem, lecz zaręczam , iż m iejsce me 
strażnicze opuściłem przed chwilą 
dopiero.

— Ależ ja  ci bynajm nie j tego 
nie m am  za złe! Z bieraj sobie dalej 
swe poziomki, jeżeli m asz jeszcze 
co do zryw ania.

* B raku je  mi jeszcze dziewięciu

(k) Pożar w Chęcinach. W Chąett 
naeh w domu Rylskiego Edwarda wy 
buchł pożar, który przeniósł się na są 
siedn i dom Karzyokiego Staniała w a, w; 
rezultacie czego oba domy mieszkalB^f 
spłonęły, wraz z ceęśeiowem ury.n die* 
niem domowem mieszkańców tychże do 
mów. Jednym z poszkodowanych jest 
również funkcjonariusz p. p. z poste­
runku w Chęcinach, któremu spłonęło 
i znieazzzyło się część mebli biel i zna i 
garderoba. S traty ogólne wynoszą ć- 
koło 10.000 zł. Przyczyna pożaru — wa 
dliwe urządzenie komina.

Kino „UNION" Kielc*
Dziś i dni następne

8 i a f e  r e t e gg
W  /SfST .-S M t B * a ® c i  w a r  W i  u s  js e  B Ł J S :

Dramat na tle skandalu spowodowanego" 
sensacyjuem morderstwem w Monte 

— Carlo. —
W  rolach głównych :4 D i A  N A  
KA RENNA i JACK TREV O R.

Z walnego zarania straty ogniowych
w Psarach i Strzyżow icaeh,

konieczność samoobrony ludności cywil 
D.ej przed atakami gazowemi, na jakie 
będzie ludność narażona na wypadek 
przyszłej wojny i udział .jaki w tej ak 
cji przypadnie strażom ogniowym. Ce 
leni uprzystępnienia przeszkolenia w 
tym kierunku organizuje w najbliż­
szym czasie komitet w Grodźcu kurs in 
siruktorów O. P. G. I I I .  kategorii. Bliż 
sze dane co do kursu podane będą w 
krótkim terminie.

Z Sosjiowea.
(s) W ystaw a obrazów i tkanin ar ty 

sty cznych. W  sobotę dnia 30 b. m. o go 
dżinie 4 popołudniu w sali szkoły pow 
szechnej im. Praussa w Sosnowcu na 
stąpi otwarcie wystawy obrazów i tka 
nin artystycznych. Wystawa obejm uje, 
obrazy najwybitniejszych zmarłych i 
żyjących malarzy polskich, jak 'M a l­
czewskiego, Fałata, Kossaków, W ójcie 
cha, Jerzeg'o i innych.

W ystaw ę tk an in  stanow ia  mai. 
p asy  buczackie.

W ystaw a będzie o tw artą  codziennie 
od 9 rano  do 9 wieczór do d n ia  7.4 br.

N azw iska m alarzy  w ystaw ionych  
obrazów  ja k  i w ysoki poziom a rty s ty ez  
ny  w yrobów  buczackich n iasaw odnie 
śc iągną p a  w ystaw ę w szystk ich  znaw ­
ców i m iłośników  s itu k  p ięknyca, tern. 
bardziej, że p rzy jem ność będzie połą-) 
czona z pożytkiem , gdyż całkow ity  do-4 
chód z w ystaw y przeznaczony je s t na  
cele polskiego czerwonego krzyża.
(s) W ystęp. K . K rakow skiego . Dziś. wy 
stęp  K rukow skiego. Dziś fiwięto śm ie . 
ebu i radości. Dziś najw eselszy  dzień) 
roku. Dziś Lopek, ten  nieporów nany,] 
wesołek pogśmieszy do łez swem i pro-? 
dukcjam i. Dziś sek undu ją  m u Mila"\ 
K am ińska, Cyw iński, P in iń sk a , R apae  
ki. Nazw isko w nazwisko. Dziś w szyscy 
spotkam y się w teatrze.

(s) Z życia oficerów  i poslehorążych 
rezerw y. W  niedzielę dn ia  30 b, m. c 
godz. 11 w szkole im . Czackiego p rzy  u li 
cy N ow okośeielnej, w ygłoszony zosta-., 
n ie w ykład  z dziedziny wojskowości, ć

(s) Podoficerow ie rezerw y koła  So­
snowiec. D nia  29 b. m. o godzinie 13.39 
w lokalu  w łasnym  (S zk larn ia) odbędzie 
się  w ykład  z dziedziny w ojskow ej. 
Liczne przybycie członków obowiazko-' 
we.

(s) W yjaśn ien ie . W  zw iązku z -no ta t­
k ą  p. t. „D ługoletn ia n ienaw iść p rzy ­
czyną zbrodni" należy  w yjaśn ić . że 
Z ygm unt B ikM sz n ie w ystępow ał jako  
oskarżony, lecz jak o  świadek.

— odpowiedział w tedy  starzeć — 
zerw ałem  bowiem już  dwanaście, 
ja k  pan  może zauw ażył, zaś w szyst 
k ich  było dw adzieścia jeden, t. i. o 
pięć w ięcej, aniżeli w r. z. I  nie w 
tym  n ie  było, dziwnego, tegoroczna 
w iosna bowiem była. bardzo ciepła, 
a je s t  może panu  wiadome, że po­
ziomki dom agają się jaknajw ięcej 
słońca i w ilgoci; wtedy, k w itną  n a j 
bu jn iej. N iech p an  p a trz y ; tu ta j  
je s t  trzynasta , zas ta : czternasta,
p ię tnasta , szesnasta... tu ta j  jeszcze 
dwie.-.

T u ta j s tarow ina  urw ał, a po 
chwili żałosnym  odezwał się gło­
sem:

— O! mój Boże!... b raku je , b ra­
ku je  mi trzech. W czoraj jeszcze by  
ły, jestem  pewien, że były, bo je  ja k  
n a js ta ra n n ie j przeliczyłem- N ieza­
wodnie syn s ta re j Szymonów ej p o  
chwycił m i je, a i dziś rano go spo­
strzegłem , ja k  się w pobliżu ogród 
ka  mego kręcił- O, nic dobrego!

— Isto tn ie  — przerw ał starow i 
nie M onte C hrista  — w ystępek tego 
chłopca je s t bardzo w ielki, powinie 
neś m u jednak  pan  wybaczyć to, ze 
w zględu na  jego w iek młody.

— Tak, zapewne... Jednakże  
je s t to dla m nie ogrom na przykrość.. 
Lecz dosyć ju ż  o tym . P a ń  jesteś  
moim zapew ne zw ierzchnikiem !

c. d. n.
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(s) Odczyt. W  sobotę, dn. 29 b. na., w 
sali gim n. państw, im. St. S taszica w 
Sosnowcu, o godzinie 6 i pól wieczorem 
prefekt dr. St. U fn ia rsk i w ygłosi od- 
*»yt, ilu strow any  50 przezroczam i p. fc 
„B azylika św. P io tra  w Rzymie".

Całkow ity dochód przeznacza się na 
budowę kaplicy  na uniw ersytecie k a ­
tolickim  w Lublinie.

(s) Zarząd oddziału zw iązku strze­
leckiego w Sosnowcu zaw iadam ia, ż* 
w lokalu  w la spy m przy uL Nowej 'ko  
szary  T ra u g u tta) odbędzie się w dniu 
29 b. m. (sobota) o godz. 7-ej wieez. od 
czyt. wygłoszony przez p. J . K wiatków 
skiego na tem at „U strój P o lsk i'1. Za­
rząd oddziału prosi o liczne przybycie 
swych członków oraz sym patyków . 
W stęp bezpłatny.
„W iadomości ogólne o Polsce wsx>ółe7.e 
snej. W  lokalu  polskiego zw iązku za­
wodowego pracow ników  przem ysło­
wych i handlow ych w ygłoszony został 
odczyt p. Br. Góreckiego z cyklu  p. t. 
„W iadomości ogólne o Polsce wspóesse- 
snej“.

Odczyt wzbudził wśród słuchaczy 
żywo zainteresow anie, czego dowodem 
dyskusja, ja k a  się w yłoniła po ukończę 
m u odczytu na  poruszone przez refe­
re n ta  tem aty , podczas k tó re j dała  się 
zauważyć chęć bliższego zapoznania 
się ze szczegółami, ogólnie omówione- 
m i w pierw szym  odczycie, a  k tó re  zo­
s tan ą  poruszone W odezytach następ ­
nych, To też przypuszczać- można, żę i 
dalsze odczyty p. B r. Góreckiego cie­
szyć się będą liczną frekw encją, da jąc  
możność każdem u uzupełnić posiadane 
wiadomości o naszem  państw ie.

Z  C z e la fM .
(c) Zadrzew ienie ulic. W  n a jb liż ­

szych dniach na ulicach Czeladzi zosta 
nie zasadzone około 200 drzewek. R a­
zem z drzew kam i, paasęznaezonemi do 
sadzenia na  ulicach, m iasto  m a sprow a 
dzić k ilk a  drzewek m orwowych dla 
szkół powszechnych.

Krwawa walka o spadek.
Przy łożu umierające! maiki. — S z k o d a  pieniędzy na lekar­
stw a!—Chcieli zam ordow ać szw agra, który w ezw ał lekarza.

Kim s-tea*? „CZARY* Gzsiadl
O d  w to rk u  25 go do p ią tk u  28-go 

m a rc a  1930 r.
Potężny dram at OBnuty na tle panowa­
nia knu ta  kozackiego pod v  as rządów 

ostatniego cara p.t.

„C ZER W IU  s m i k "
N a sc sn ia : Fenomenalne siły akroba­
tyczne i gimnastyczne trupy „W aid im ’ 

CałKowita zmiana progaunu.

W dniu onegdajszym wiaś Za­
krzew, gminy Chojny, była wida * 
nią krwawej walki stoczonej wśród 
członków rodziny Płosajćw.

Płosajowie, trzej bracia: Bi-oaL- 
ritaw, Bolesław i Wiad ysfa w, żyli 
od laiku lat w niezgodzie ze szwa­
grem swym Czesławem Sieradzkim 
zamieszkałym w tej samej wsi.

Przed kilku dniami zachorowała 
matka Płosajów, o czem dowiedział 
się również Sieradzki, który na sku 
tek prośby żony, zawezwał prywat 
nego lekarza chcąc

ratować staruszką.
Gdy przyszło do uregulowania 

honor ar jum lekarskiego, między 
Sieradzkim i Płosajami doszło do 
sprzeczki, w czasie której Płosajo­
wie zarzucili Sieradzkiemu że tylko 
celem przypodobania się matce 
dla otrzymania jaknajwiększego xa 
pisu naraża ich na zbędne wydatki, 
na lekarstwa, które i tak, ich zda­
niem jej nie pomogą.

Mimo wszystko po długich ocią­
gania ch Płosajowie zmuszeni byli 
honorarjum lekarskie zapłacić, co 
skąpych chłopów tak rozgniew aj 
że w dniu onegaa jszym około godzi 
ny 11-ej rano przybyli do mieszka-

Z  Dąbrowy.
(d) Zarząd stow arzyszenia kupców 

polskich. N ow ow ybrany zarząd stow a­
rzyszenia kupców polskich w Dąbrow ie 
ukonstytuow ał się ja k  następu je : M. 
F ab ry cy  — prezes R. K iek i wieepre 
zes, L. W inkiel skarbnik , Wł. Cebula 
sekre tarz  oraz członkowie St. Wiłczyń 
iks, W. M achura, Trząsiznk-ch i Ma- 
.urkiewiez.

Lokal stow arzyszenia m ieści się 
p rzy  ul. 3 m aja  15 i je s t czyny od 9 — 
3 p. p.

Z ra c ji wznow ienia działalności to ­
w arzystw a w dn iu  6 kw ietn ia  r. b„ w 
m iejscowym  kościele p a ra fia ln y m  zo­
stanie odpraw ione uroczyste nnhożeń- 
stwo.

(d) K ursy  strzeleckie. Zostały sakoń 
czone dwutygodniow e k u rsy  strzelec­
kie, urządzono na  strzeln icy  pow. korni 
te tu  w. i. i p. w. w Sosnowcu.

N a k u rs  uczęszczało ogółem 115 
członków p. w., rek ru tu jący ch  się a mło 
dzieży hufców  szkolnych i  o rganizaeyj 
p rzysposobienia wojskowego.

K urs w całości ukończyło 94 uc-zest 
ników, k tórzy  otrzym ali odpowiednia 
zaświadczenia z odbycia k u rs" .

Na zakończenie odbyło się 3 i 4 strze 
lanie 1-ej k lasy  strzeleckiej n a  ISO 
m tr. z k a rab in u  na strzeln icy  w Dębo­
wej - Górze.

W  strze lan iu  tem prócz kurslstów , 
brali także udział członkowie' kół zw. 
podoficerów rezerwy.

Z dniem  24 został u ruchom iony ta k i 
sam  ku rs  w Dąbrowie. Z ain teresow a­
nie kursem  jes t duże. U czestnicy są to 
przeważnie uczniowie szkół średnich i 
zawodowych. K urs każdodziennie od 
godz,-14.30 do 18-ej prow adzi osobiście 
pow. kom endant p. w. por. B alicki 
w raz z in s tru k to ram i p. w.

W  niedzielę, dn ia  30 b. m. od. godzi 
ny 7 rano do wieczora odbędą się na 
strzelnicy  w Gołonogu 2 strze lan ia  i  
kb., 1 pokazowe strzelan ie  s 1 k. m , 
strzelanie z 1 k. m., oraz rzucania  g ra  
natam i dla w szystkich uczestników.

Podoficerow ie rezerw y, chcący
w ziąć-udział w powyższerń strzelan in , 
mogą przybyć na strzelnicę, do Gołowo 
ga o goda. 1-ej po południu.

(d) O stre strzelan ie  podoficerów re­
zerwy kół: D ąbrowa, P o rąb k a  i Gro­
dziec. W dniu  30 b. m. odbędzie się 
ostre strzelan ie  pa  strzeln icy  szkolnej 
w Gołonogu. Początek o godz. 13-ej.

■ N adm ienia się ze strze lan ie  to jest
przedkonkursow e i w eelu odbycia
strzelan ia  winui przybyć wssysey
członkowie w ym ienionych kół.

nia Sieradzkiego, uzbrojeni w sie­
kiery, którenii ■wyrąbali drzwi i rsa 
eili się nań

z zamiarem zabójstwa.
Sieradzki widząc zbliżających 

się napastników uzbroił się we fk> 
wer, z którego zamierzał strzelać 
do szwagrów. Przeszkodził mu jsd 
nak teść, stary Płosaj Wawrzynie^ 
który był obecny w mieszkaniu- Wl 
czasie szamotania się, padł strzał, 
który ranił ciężko Płosaja w lewą 
rękę.

Sieradzki widząc zbroczonego 
krwią teścia oraz słysząc uderzenie 
siekier w drzwi pragnął unikną^ 
śmierci,
wyskoczył oknem z drugiego piętra 
doznając ogólnego potłuczenia i zła 
mania kilku żeber, nóg i miednicy.

Widząc to Płosajowie zbiegli i 
ukryli się. Sąsiedzi zawiadomili po 
gotowie kasy chorych. Lekarz po 
przybyciu na miejsce opatrzył oeu 
rannych, poczem Sieradzkiego w 
stanie bardzo ciężkim przewiózł do 
szpitala Betłeem.

Powiadomiona policja wdrożyła 
poszukiwania za zbiegłymi Płosaja 
mi.

Roznegliżowany obywatel Kozienic
na lotnisku w Warszawie.

Obrabowano go i wyrzucono z przejeżdżającej taksówki.
P rz e d s ię b io rc a  b u d o w la n y  * K o­

zien ic , p . T eo d o r K d ich  d łu g o  s ta l 
p rz e d  b u fe tem  w b a rz e  „ P o d  W ie ­
c h ą "  W a rsz a w a , S ie n k iew icza  12, 
p o c ią g a ją c  o k o w itę  z b a lsam em .

T akiego  w y b o ru  tru n k ó w , z a k ą ­
sek, ta k  u p rze jm ej o b s łu g i

nitma w  K o / i s n  each, 
nic  w ięc  dziw n eg o , że  w  szy n k iem  
tem p ie  z a p ró sz y ł so b ie  g k w ę .

P o  w yjśc iu  z b a ru  p. T e o d o r  
b y ł zaczep io n y  n a  M arsza łk o w sk ie j 
p rzez  d w ie  p a n ie n k i,

—  C h ło p czy k u  —  w o ła ły  —  p rze­
w ieź  n as ta k só w k ą  za  ro g a tk i.

J a k  n a  d ż e n te lm e n a  p rzy sta ło , 
p rzed sięb io rca

uchy i ł  kapelusza,
p rz e d s ta w ił się, b u c h n ą ł  w a rsz a ­
w ia n k i w  rączk i i w y ra z ił go tow ość  
do  u s łu g  S zofer z a je c h a f ja k  na  
z aw o łan ie . P o m k n ę li d o  W ilan o w a , 
w rócili, n a s tę p n ie  w esz li do  ja k ie j!  
re s ta u ra c ji  k o sze rn e j.

N a  sto le  s ta n ę ła  gęa. P a n n y  z a ­
ja d a ły  się  tłu s te m  m ięsem , p a n  
T e o d o r  też  n ie  p ró żn o w a ł. R ej w o­
d z ił szofer,

ro /.i  v a : ą c  w ó d n ę .
G d y  ju ż  fu n d a to ro w i d o b rze  

k u rzy ło  się  z czu p ry n y , n iew ias ty  
rzek ły :

—  No, te ra z  trzeb a  go b ęd z ie  
p rzew ie trzyć .

I znów  p o je c h a li za  m iasto . P an

T e o d o r  n ie  p a m ię ta  w  ja k im  k ie ­
ru n k u , b o g ie m ’s trac ił p rzy to m n o ść .

O c k n ą ł s ę o św ic ie  n a  
w  Ig o m e j  m u r a w ie ,  

sam o tn y , zg o rzk n ia ły . N ie  m ó g ł się  
d o sz u k a ć  n a jw a ż n ie jsz y ch  częśc i 
g a rd e ro b y , m ian o w ic ie  jes io n k i, 
m a ry n a rk i, k am ize lk i, sp o d n i, b u ­
tów  i k a p e lu sz a : P o z a te m  zg in ę ło
m u 500 z ło ty ch  g o tów ką , p ie rśc io ­
n ek , o b rączk a , p a p ie ro śn ic a  s re b rn a  
i z e g a re k  m ark i

„:.us<“ nr. 2194762.
N ie m a ją c  n ic  lep szeg o  do  ro ­

bo ty , p rz e d s ię b io rc a  p o b rn ą ł w p ro s t 
p rz e d  s ieb ie . C o n a jm rie j p ó ł g o d z in y  
ta k  szed ł, n ie  w ie d z ą c  d o k ąd , g d y  
n a g le  ze s tra sz n y m  ło sk o tem  p rz y ­
fruną? m u  tu ż  n a d  g ło w ą  sam olo t. 
P a n  T e o d o r  z a c z ą ł b iec. Z n a la z ł  
s ię  w k ró tc e  m ięd zy  h a n g a ra m i. 
O b s tą p ili  go lu d z ie

w s  i o r / .d n y c h  k u r tk a c h .
—  S k a d  p a n  id z ie sz ?  —  p y ta ją .
—  S ta m tą d .
—  A  co p a n  ro b iłe ś  w  n eg liżu  

n a  R a k o w c u  ?
P o n ie w a ż  o d p o w ie d z i o b y w a te la  

b y ły  m ę tn e , o d p ro w a d z o n o  go k o ­
m isa ria tu . D o s ta ł h e rb a ty , koc  i 
m ie jsce  p rzy  p iecu . P o lic ja  w szczę ła  
p o sz u k iw a n ia  N ie u le g a  w ą tp li­
w ości, że  szofer b ra ł  u d z ia ł w  ra ­
b u n k u .

Gdzie umiera nalwlęcel Indii?
N ajw ięcej ludzi um iera  w R um u­

n ii, n a jm n ie j w H oland ji. W  R um un ji 
um iera  rocznie n a  każdy ty siąc  .miesz­
kańców 22.9 osób, ezyii p raw ie  ii pro 
miłie. Zaznaczyć trzeba, że przed ptęó 
dziesięciu la ty  śm iertelność w R iiam nji 
była jeszese większa; w ynosiła ona S3 
pro mille. Zaraz po K arn ac ji idzie Ha 
sja , gdzie śm iertelność dochodzi do 38 
pro m iile (przed 59 la ty  by!© 35.5 pro 
miilel). W ysoka je s t również śm ierte l 
nośe w H iszpanji; p roeeni zgonów wy 
nesi tam  18.4 pro m ills (przed pół wie­
kiem  88.8), i n a  W ęgrzech 17.1 (daw­
n iej 85.9); w naw iasach osi: asm iny  gr® 
m iile zgonów z przed 5® łat.

W Polsce umiera rocznie 16.7 p te  
m ilie (przed pół wiekiem um ierało  33.1 
pro miłle, a zatem praw ie dwa razy 
wlęeej); w© Francji 16A (22.4), we WSo 
szech 15.7 (28.9); na Litwie 15.6; w Cze­
chosłowacji 15.2 itd.

Najm niejszy procent śmiertelności

Kino-teałr „UCIECHA*  
Dąbrowa Górnicza, 3-gc Mak 14.

D Z  1 Ś i d n i n a s tęp n e .

Odwrót z  ood M oskwy
w  film ie ,Diana"
W ro li ty tu ło w e j:

O L G A  C Z E C H O W A . -
Tinu  . . . . . . . . . . . . .  i

1 Zawiercia.
(z) Posiedzenie se jm iku  zawierćkfe* 

go odbęctŁie się dzisiaj, o godz. 10 rano  
w sali posiedzeń, w gm achu s ta rostw a  
p rzy  ul. P iłsudskiego.

(z) Pow iatow y zjazd nauczycielstw a. 
W  ubieg łą  niedzielę odbyło się w Za­
w ierciu w alna zgrom adzenia człon- 
ków oddziału powiatowego związku 
polskiego nauczycielstw a szkół pow­
szechnych, poprzedzone odczytem prof, 
d ra  R ow ida z K rakow a. W  im ieniu  
władz szkolnych zjazd w ita ł inspektor, 
szkolny p. T. K ucharczyk. P o  wyczep 
pująoem  spraw ozdaniu  z działalności 
zarządu  i ożywionej dyskusji, udziela 
no ustępu jącem u zarządow i absoluto­
riu m . Prezesem  oddziału powiatow ego 
został w y brany  jednom yślnie p. Ed-i 
m und M iller, poezem nas tąp iły  wy bo 
ry  członków zarządu oddziału, sądu ho 
norowego i  k om isji kon tro lu jące j. 
Z jazd postanow ił w ysłać depeszę hoł­
downiczą do swego członka honorow e­
go zw iązku P . N. S. P . m arszałka  P ił­
sudskiego.

(z) K om itet pow iatow y LOPP. '%  
sobotę, w dem u ludow ym  o 4 popoł. 
odbędzie się p ropagandow y odczyt z 
przezroczam i d la  dzieci szkolnych i dla 
starszych, o god®. 8 wieez. n a  te m a t 
„O brona przeciwgazowa", k tó ry , wygto 
si in s tru k to r  O. P. G. z Sosnowca p. 
Dziadoń. Po odczytach odegrana zosta 
n ie (2 razy) k ro tochw ila  leguńska  w 3 
ak tach  p. t, „ Jak  k a p ra l w ykiw ał 
śm ierć". W ejście d la  dzieci szkolnych, 
członków L O PP. n a  odczyt popołudnia 
wy bezpłatne, d la  innych zaś po 20 gr„ 
wieczorem zaś m iejsca siedząca od »0 
gr. do 2 zł.

(z) R ep e rtu a r kin. K ino „Stella": -=* 
„Zem sta h r. M onte C hristo" 2-ga se rja .

K ino „A pollo":—„Tw ierdza w rogów  
praw a".

(z) Za dużo „gazu". M ieszkańcy wsi 
K ierszu la : S tan isław  Sadow ski i A- 
dam  Głąb. odebraw szy należne im  pie 
niądze, tak  się serdecznie uraczyli ,.wó 
dziusią", że wioząc fu rę  cegły spowodo 
w ali wywrócenie się wozu. Siedzący na  
wozie Głąb upadł ta k  nieszczęśliwie, 
że został p rzygnieciony cegłą, w sku-! 
tek  czego w  stan ie  dość poważnym  
odwieziono go do szp ita la  w Zaw ierciu, 
Sadowskiego zaś odwieziono do aresz tu

(z) Pozostało w rodzinie. W  przy­
k ładnej zgodzie żyli dotychczas dw aj 
b rac ia  A lte r i U szer Szwarebam uowio 
(St. R ynek 1), tru d n iąc  się oczyszcza-! 
niem  i handlem  kiszek, aliści zgoda, p ry  
sła  z chw ilą, gdy U szer zrobił AtterOwi 
tak i „niew inny", a g łu p i kaw ał, k r  ad 
nąc m u z w arsz ta tu  1 p arę  spodni oraz 
pow ażną ilość już  sp reparow anych  k i­
szek. P . A lte r oceniwszy sw ą s tra tą  
na 147 zł., zw rócił się do policji.

je s t w k ra ja c h  germ ańskich. W Niem 
czeeh u m ie ra  rocznie 11.6 pro  m iłle 
(25.7); w A n g iji 11.7 (26); w Szw ecji i 
ffew ajearji po 12; w H o land ji ty lko  
9.6 (przed 56 la ty  2Ł2), W idzim y więc, 
że w R osji i w R u m n ji um iera  prze­
szło dw a razy  ty le  e© w H oland ji; dziś 
w R u m unji procent śm iertelności je s t 
tak i, ja k i w ilo la n d ji by ł przed pięć­
dziesięciu laty.

Z Olkusza, v
(ol) O debranie znaków  re je s tra c y j­

nych. N iefo rtunnem u szoferowi, F r . 
B sjgerow i, s tarostw o olkuskie odebra­
ło znaki re je s tra c y jn e  samochodu, 
czyli przez to samo pozbawiło go p ia  
wa jazdy, ze w zględu n a  bezpieczeń­
stwo publiczne. J a k  p isaliśm y, B ejger, 
w łaściciel taksów ki, w k ró tk im  czasie 
m ia ł dwa w ypadki, n a ra ż a jąc  na okale 
ozenie swych pasażerów . O statn io  prze 
jech a ł przechodnia.

(ol) Przeciw ko p ijaństw u . W  sali 
s traży  ogniowej w VIolbrom hi odbył 
się odczyt na  tem a t w alki z p ija ń ­
stw em  i sku tkach  używ ania alkoholu, 
w ygłoszony przez p. Nowaka, podp. 
rez. z Kielc. Odczyt odbył się z i niej a 
tyw y  zw. mlod. poi. p rzy  zap h iionej 
sali.

(ol) P rze jech an a  w skutek w łasnej 
nieostrożności. J a k  w yjaśniło  dochodzę 
nie, p rze jechaną przez pociąg pom ię­
dzy st. W olbrom  a Rabpztyn, o czem 
pisaliśm y, je s t -Ju ljanna Sypień  ze wsi 
Zarzecza. U leg ła  ona nieszczęśliw em u 
w ypadkow i przez w łasną nieostrożność

(ol) P odpalen ie  z zemsty. W  dn iu  
25 b. in. w nocy pow stał pożar w stodo 
le Józefa A dam ka we wsi i gm inie 
Cianowice, niszcząc doszczętnie stodo­
łę. Od palącej się stodoły  z a ję ły  się 
p rzy tykające, budynki, t. j. dom i sto­
doła Ja k ó b a  Skw ary . P astw ą  p łom ieni 
padło całe gospodarstw o Skw ary, in ­
w entarz  m artw y , pasza, dwie świnie, 
20 k u r  i gęsi. Zachodzi podejrzenie, żę 
podpalenia swej stodoły dopuścił się 
Adam ek, z góry  obmyślanym, p lanem  
zniszczenia swego sąsiada, z k tó ry m  
od k ilk u  la t  żył w w ielkiej nienaw iści, 
Dalsze dochodzenie w toku.

Ż Ą D A J C I E
w  sk le p a c h  sp o ży w czy ch  b e z p ła tn y c h  

—  a ró b s k  —

SUSZONEJ'WŁOSZCZYZNY
W y tw ó rn i z a ło żo n e j w  1693 r.

K. SlSNSCfEWłClA w W i l n i e ,
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W YJAŚNIENIA PRAW NE.
L

Ja k ie  są skn tk i p raw ne ogłoszenia 
upadłości?

Ogłoszenie upadłości n astępu ję  pod 
form ą w yroku sądu okręgowego. W wy 
niku  tym  oznaczona też zostaje d a ta  
o tw arcia upadłości. D ata  otw arcia ,ttpa 
dłości ma znaczenie kapita lne, gdyz od 
niej liczą się w szystkie te rm iny . Ud 
dnia upadłości poczynając, upadły  wy 
żuty zostaje z zarządu całym  swoim 
ira ją tk iem . N a m a ją tk u  upadłego n ik t 
nie może nabyć przyw ileju , an i hipote 
ki w przeciągu 10 dni, poprzedzaj ącycii 
otw arcie upadłości, czyli w ciągu t. zw. 
okresu podejrzeznia. W szelkie ak ty  
zbycia nieruchom ości, dokonane w tym  
żo okresie, są nieważne i  nie m a ją  
sku tku  względem wierzycieli.

W spom niany okres podejrzenia łą ­
czy się z ostrym i d la upadłego rygo­
ram i i tak :w y p ła ty  dokonane w tym  
okresie na pokrycie długów handlo­
wych, k tórych  te rm in  p łatnossi jesz­
cze nie przypadł, w inny być zwrócone 
do masy. O tw arcie upadłości czyni wy 
m agalnym i d ługi przed term inem  ich 
płatności, a  więc weksle upadłego 
można oddać do p ro testu  z chw ilą 
ogłoszenia upadłości,m hociażby te rm in  
ich płatności jeszcze nie nadszedł.

II. t
tW  jak ie j sy tu ac ji może sąd k a rn y  wy 

dać oskarżonem u lis t żelazny.
Nowa p rocedura k a rn a  zna in sty tu  

eję  t. zw. lis tu  żelaznego d la oskarżo 
nych  o spełnienie przestępstw a. L ist 
żelazny może być w ydany w następu  
jącej sy tuacji. O skarżony  ̂ przebyw a­
jący  zagran icą sk łada  oświadczenie, 
że staw i się do sądu w oznaczonym 
term inie pod w arunkiem  odpow iada­
n ia  z wolnej stopy. W  tym  w ypadku 
sąd apelacy jny  może tak iem u podsąd 
nem u wydać lis t żelazny.

L ist żelazny zapew nia oskarżonem u 
pozostaw anie na  wolności aż do zapad 
nięeia w yroku p ie rw sze j_ in stanc ji, o 
ile oskarżony: 1) s taw i się w oznaczo 
nym  przez sąd term in ie , 2) nie będzie 
się w ydalał bez pozwolenia sądu z 
obranego m iejsca poby tu  w k ra ju  i 
8) nie będzie n ak łan ia ł św iadków do 
fałszyw ych zeznań lub s ta ra ł  się w 
in n y  sposób usuw ać dowodów prze­
stępstw a.

Zaznaczyć należy, iż sąd może w y­
danie lis tu  żelaznego uzależnić od zło 
żenio k au c ji lub poręczenia.

K. E l.

i Z vcie  g o sp o d a rcza . 
O I F Ł D A

Warszawa do! ^ o ra z a S iB  27.3.
Nowy iork 8,904 
Londyn 43,S i1/,
Paryż 54.91 
Wiedeń 125,65 
Praga 26,421/,
Włoehy 40.78
Belgia 124.40
Szwaiearsa 172,62
Kolandja 557.90
Berlin 212,84
Doi. Warsz pł. obr. 8,89
i */• Poż, Dolarowa 75,co—74,60— 7c,~
&*'/■•» Poż. Konwersacvfrta 35,—

!nwes,ycyi‘ia 1,6,00—125.00—125,50 
«V.7o Zietnsk. Kred-, t 06,78—54,25—54.00 

Tendencją; niejednolita.

AKCie
W aFS*ewe. 273.

Bank Polski 168,00 
U pop 24,25 
Modrzejów 12,-50 
Poclek 2,25
Starachowice 20,50—20,28 

. , „ c:a; utrzymana.

N r."8 5 !

Dziecko uduszone w autobusie. Ogłoszeni©.

Humor.
CZELNOŚĆ. *

F ab ry k an t: _— Dziesięć tysięcy  d łu  
gów pan m a i  pan  chce sie ożenić z 
m oją córką?

Mi'.r-dzieniec: _ — I  owszem! A może 
tsaat mi poradzi inne wyjście?

PRZYJEM NOŚĆ.

PaHusMskich?m hył° toWarZyf WO * 
. — Bardzo przyjem ne! Obok mnin 

siedziała pan n a  K azia, z k tó rą  nie­
dawno zerwałem  zaręczyny, naprze­
ciw- zas pan  Gustaw, k tórem u od 2 la t 
jestem  w inien 500 złotych

Od 30 lat na straży  zdrow ia 
dziecka sto ją

Puder, Mydło i Krem 
BEBE SZOFMANA

O n eg d a j w  p o łu d n ie  a u to b u se m  
k o m u n ik a c y jn y m  Ł ó d ź  —  K o źm i­
n e k  z d ą ż a ją c y m  w  k ie ru n k u  A le k ­
sa n d ro w a , je c h a ła  m ię d z y  in n y m i 
24 -le tn ia  H e le n a  K a c z y ń sk a , p ra c z ­
ka, z a m ie sz k a ła  w  Ł o d z i p rz y  p la ­
cu W oln o śc i 6. K a c z y ń sk a  m ia ła  
p rz y  sob ie  d z ieck o , p łc i ż e ń sk ie j.

K ie d y  a u to b u s  z a trz y m a ł się  w  
A le k sa n d ro w ie , K a c z y ń s k a  k rz y k ­
n ę ła  nag le :

—  U d u siło  się  m o je  dz iecko! 
O m d la łą , ja k  ró w n ie ż  n ie  d a ją ­

ce o z n a k ó w  ż y c ia  d z ieck o
w y n ie s io n o  z samochodu. 
L e k a rz  s tw ie rd z ił  ju ż  ty lk o  zgon  

d z ieck a . P o  p rz y w ró c e n iu  p rz y to m  
ności, K a c z y ń sk ą  o g ro m n ie  w y ­
c ień czo n ą  p rz e w ie z io n o  do  sz p ita la  
w  A le k sa n d ro w ie ,

Z w ło k i d z ie c k a  u m ie sz c z o n o  w

Z brodn ia  czy  w y p ad ek ?
k o s tn ic y  m ie jsk ie j, g d z ie  w  d n iu  
d z is ie jsz y m  p o d d a n e  z o s ta n ą  s e k ­
cji le k a rsk ie j, z a c h o d z i b o w iem  
p rz y p u sz c z en ie , iż  z o s ta ło  o ao 

ujuszone rozmyślnie.
Ja k  u s ta liło  ś le d z tw o  K a c z y ń sk a  
je s t  p a n n ą  z d u ż y m  te m p e ra m e n ­
tem .

B a d a n i p a sa ż e ro w ie  ja d ą c y  w e ­
sp ó ł z K a c z y ń sk ą , z e z n a ją  z g o d ­
n ie , iż p rzez  c a łą  d ro g ę  z a c h o w a ła  
się  o n a

b a r d z o  podejrzanie. 
D zieck o  n a jp ra w d o p o d o b n ie j z o s ta ­
ło  u d u sz o n e  ju ż  w  Ł o d z i, a  n a s tę p  
n ie  w y ro d n a  m a tk a  z a m ie rz a ła  w y  
w ie ść  je  p o z a  m iasto . C zy  h y p o ’ 
te z ę  tę  p o tw ie rd z i s e k c ja  z w ło k  i 
ś le d z tw o  p o lic y jn e  w y k a ż e  d z ień  
d z is ie jszy .

Przetarg na dzierżawę kamieniołomów.
D Y R E K C JA  K O L E I  P A Ń S T W O W Y C H  w  R A D O M IU  o g ł a s z a  
p rz e ta rg  p u b lic z n y  n a  d z ie rż a w ę  o d  d n ia  1 m a ja  1930 r. d o  d n ia  
1 k w ie tn ia  1933 r. n a  102/103 k im . lin ji D ę b lin  —  S trz e m ie sz y c e  k a ­
m ien io łom ów , p o s ia d a ją c y c h  z ło ż a  b ia łe g o  i cze rw o n eg o  p ia sk o w ca .

T e rm in  s k ła d a n ia  o fe rt u p ły w a  o g o d z in ie  12-ej d n ia  16 k w ie t­
n ia  19j 0 r. i tegoż  d n ia  p o  go d z . 12-ej n a s tą p i o tw a rć  e o fert.

S zczeg ó ło w e  w a ru n k i p rz e ta rg u  z o s ta ły  o g ło szo n e  w  M o n ito rze  
P o lsk im  nr. 70 z d n ia  25 III 1930 r. i m o g ą  b y ć  p rz e g lą d a n e  w  W y ­
d z ia le  D ro g o w y m  D y rek c ji w  R a d o m iu , P la c  3 M a ja  nr. 1 i u N a­
c z e ln ik a  2 O d d z ia łu  D ro g o w eg o  w  S k a rż y sk u , o s ta tn i u d z ie la  ró w ­
n ież  z ezw o leń  n a  o b e jrz e n ie  k o p a ln i.

KSno

„ W a w e l "

w Slelcu
*sbok kościoła 

Teł. '7-65.

D Z  I 5  i d n i n a s tę p n e  u lu b ie n ie c  w sz y s tk ic h  n a ro d ó w , 
n ie d o śc ig n io n y  a k ro b a ta  w  w ie lk im  sw o im  12-tu ak t. 

< • film ie  p. t.

Nieuchwytny przesląpca
W  ro li g łó w n e j: H A R R Y  PIE L .

N a d p ro g ra m : A rc y w e so ła  k o m e d ja  w  O a k ta c h  p. t.
„ P R Ó B A  W IE R N O Ś C I".

W k ró tce  : C o n rad  V e id t  w  o b ra z ie  p . t. „ T R U C IC IE L ” j

K I N O

„ M o m u s "

P ogoń .

O d  p ią tk u  28-go d o  n ie d z ie li 30 go  m a rc a  1930 roku. 
Przebojowy film polski 1

„ S z la k ie m  h a ń b y ’
( W  szp o n ach  h a n d la rzy  k o b i e t )

Wielki d ram at obyczajow y pośw ięcony tysiącom  shańbionycb  
P odług  pow ieści A. M arczyńskiego.

y**. ro lach  g łó w n y ch : M arja  M alick a , W a n d a  Z a w isz a n k a , 
(„M is P o lo n ja ” Ż o f ja  B a ty ck a), J. C z a rto rz y sk a , M. W roń- 
?i5_a ’ S am b o rsk i, L. O w ro n , {. S z y m a ń sk i i in.
A n o n s: O d  w to rk u  1 k w ie tn ia  b r. „ C z te rech  D ja b łó w ” .

-ffmi■— .... ..

K S N O

„Pogoń"
M a r j e c k a  1

O d  p ią tk u  28-go d o  n ie d z ie li 30 go m a rc a  1930 roku . 1
—  D O K O Ń C Z E N I E !  —

N a jb a rd z ie j in te re s u ją c a  d ru g a  i o s ta tn ia  s e r ja  d ra m a tu

„Zemsta Hr. Monte Christo”
O s z a ła m ia ją c y  g ro zą  i p o tę g ą  ak c ji, p e łe n  u ro k u , ro ­
m a n ty z m u  i e m o c jo n u ją c y ch  m o m en tó w , s e n sa c y jn y  d r a ­
m at, k tó ry  trz y m a  u w a g ę  w id z a  w  w ie lk ie m  n a p ię c iu .

DKOBNE OUŁOBZENIA f g g

Nauka i wyefto Wante.,

iv v w S<a+ KIEBO W CÓ W  M EC H A N L 
^  1  h ? 18^ 011,0^  w Sosnowcu Ui. Swobodna 7. Szkoli p rzy  w łasnych 
w arsz ta tach  sam ochodowych szoferów 
m echaników  prak tyczn ie  w w arszta- 
ta c a  w łasnych i  teoretycznie, jazd a  n a  
wo .ach różnego ty p u  nieograniczona.* 
K u rs  kosztu je 150 z ł, p ła tn y  ra tam i.

Z arząd

SPR ZED A M  m aszynę p iek arsk ą  do bu  
tek, blachy, ko ła  do bryczki i p lan tekę

C - ó m ^ % T a j £ ^ n° mOŚÓ SoRD0wi6C*
SPRZED A M  sklep w okoTicy'Sos*no\~ 
ea  p ray  kopalni, z pow oda zm iany  in ­
teresu , oraz sprzedam  a p a ra t fo togra- 
fiezny 5 m inutow y łub zam ienię na  ro-
33erÓ<d-QdekmOS<5: Zagórze’ K rakow ska

Wydawca; Helena Monslorsko

SPR ZED A M  dużą w ie rta rk ę  pasową, 
tra n sm is ję  4.5 m tr. długości, inne  drob 
ne przedm ioty  po w arsztacie śh isar- 
skim . Sosnowiec, Majow a 6, gospodarz.
D R U T  kolczasty, ru ry  gazowe i  ko tło ­
we, używ ane żelazo p łaskie, okrągłe, 
oraz b laehy  poleca F irm a  H. P fe ffe r  
w Będzinie, M ałachow skiego 38.

KPaŁaitfiMtłhBaJMiiniiiar.rjgfŁaKgaucgwBWMggcasB
POSADY I PRACE

----------------- nonon en.Tji.nrinT x * a sa -------------- ~n— n u  i n yffflC

P O S A D Ę n a j  ła tw ie j o trzym asz ukoń­
czywszy K u rsy  Samochodowe Inżyn ie­
r a  K łebera, Sosnowiec, W arszaw ska 22 
Ław iercie, 3-go M aja  21. N auka  rano  
lub wieczorem. Nowe sześciocylindro- 
we sam ochody. W łasne w arsz ta ty . Spła 
ty  ra tam i. Z apisy  codziennie.

P O H U K U J Ę  roznosicioli pieczyw a 
po domach, p rzy  25 proc. p ro w iz ji 
o tan is ław  B rzozow ski Sosnowiec, J a ­sna  24.

PO T R Z E BN A  służąca um iejąca  dobrze' 
gotować, w ym agane św iadectw a. W is 
domosc w a d m in is tra c ji „Expresu".

Do K ejestrur H andlow ego S ąils ' rę 
gowego w Sosnowcu zapisano liasię j.a  
jące firm y :

21 styczn ia  1830 roku.
A. 5225. Moszek K orcfeld  — przenoś 

ny handel g a la n te r ii  ludow ej w Będzi 
nie, K ościuszki 12. F irm a  is tn ie je  od 
1927 r. W łaściciel K orcfeld, zam. tam  
że. Pom iędzy m ałżonkam i K orcfeld  na 
m ocy in tereyzy  została  ustanow iona 
wyłączność m a ją tk u  i wspólność dorob 
ku.

24 styczn ia  1830 r. j
A. 5226. „R ew ja“ Jakób  K am ień"— 

sprzedaż konfekcji, g a la n te r ji  i try k o  
taży  w Sosnowcu, M odrzejew ska 24. 
F irm a  istn ie je  od 1930 r. W łaściciel J a  
kób K am ień, żam. w  Sosnowcu, Ostro- 
górska 6.

A. 5227. „ Ja n  R ow iński" ap tek a  w 
Sosnowcu, S taszica  4. F irm a  is tn ie je  
od 1930 r. W łaściciel J a n  Row iński, 
zam. tamże.

A  5223. „Tauba Szpigiel" — handel 
a r t . spożywczych i paszy w Będzinie, 
K ościuszki, Bocznica C ukierm ana. F ir  
m a is tn ie je  od 1930 r. W łaścicielka T a­
u ba Szpigiel, zam. w Będzinie, Modrzę 
jow ska 37. Pom iędzy m ałżonkam i Szpi­
g iel n a  mocy in tereyzy  została ustano­
w iona w yłączność m a ją tk u  i  wspól­
ność dorobku.

A. 5229. „Dawid F riszm an" — han­
del a r t. spożywczych i sprzedaż w yro 
bów ty toniow ych w Sarnow ie, gm. Ł a ­
gisza. F irm a  is tn ie je  od r. 1907. W łaśei 
ciel D aw id F riszm an , zam. tam że. P o ­
m iędzy m ałżonkam i F riszm an  na  m o­
cy in tereyzy  została ustanow iona w y­
łączność m a ją tk u  i wspólność dorob­
ku.

A. 5230. „S tan isław  P iekarsk i*  
sklep spożywczy, sprzedaż w ędlin i wy  
robów ty tun iow ych  w Lgocie, dom Mo 
ty ła . F irm a  is tn ie je  od 19.30 r. W łaści­
ciel S tan isław  P iekarsk i, zam. tamże,

27 stycznia  1930 r.
A. 5231. „Fiszel C w ajgenbaum " — 

skup celem odsprzedaży ja j  w Będzinie, 
Zamkowa 27. F irm a  is tn ie je  od r. 1920. 
W łaściciel F iszel C w ajgenbaum , zam. 
tam że. Pom iędzy m ałżonkam i Cwaj- 
genbaum , na  mocy in tereyzy  została 
ustanow iona wyłączność m a ją tk u  i 
wspólność dorobku.

A. 5232. „H inda N ajm an" — handel1 
u b ran iam i ludow em i w Sosnowcu, Mo­
drzejew ska 16. F irm a  is tn ie je  od 1930 
r. W łaścicielka H inda  N aj m an, zam. 
tamże.

A. 5233. „F a jg la  W asser" — sprze-i 
Haż konfekcji i g a la n te r ji  ludow ej w 
Sosnowcu, M odrzę jow ska 31. F irm a  
is tn ie je  od r. 1929. W łaścicielka F a jg la  
W asser, zam. tam że.

A. 5234. „S tan isław a P a te j“ — sklep 
spożywczy w Niwce .Szosowa 66. F i r ­
m a is tn ie je  od r. 1927. W łaściciel S tan i 
sław a P a te j, zam. w Niwce, Szosowa d, 
T-wa Sosnowieckiego.

A. 5234. „A bram  R otner" — sprzedaż 
m ąk i i  kaszy  w Sosnowcu, T argow a 8. 
F irm a  istn ie je  od 1930 r. W łaściciel 
A bram  R otner, zam. w Sosnowcu 
K rzyw a 3.

o. d. n.

PO T R Z E B N I uczciwi chłopcy do roz-. 
noszenia gazet, zgłaszać się z rodzica­
m i do f i l j i  „E xpresu Zagłębia" w Za
wderciu._
PO TR ZEB N A  bufetow a do restaura-. 
c ji w Sosnowcu, N arutow icza 20, K. 
Z ygiert.

Z gubione dokum enty

KOZIOŁ M ieczysław  zgubił po rtfe l z  
dokum entam i, książeczkę wojskową, 
w ydaną przez P . K. U. Sosnowiec. 
TA D EU SZ D ąbrow ski zgubił książecz­
kę wojskową, w ydaną przez P . K. U. 
Sosnowiec.
ZGUBIONO p o rtfe l zaw iera jący  różne 
dowody oraz dowód osobisty, w ydany 
w Miechowie, książeczkę wojskową, 
w ydaną przez P . K . U. Miechów i ksią 
żeczkę na  konia, n a  im ię Józefa  Ro- 
m anka. Ł askaw y znalazca zwróci do 
„E xpresu" Będzin.
M Y SŁEK  S tefan  zgubił książęcy q 
wojskową, w ydaną przez P . K. U. Sos 
now iec.
JA Ń  U rbanczyzk zguW Tksiążkę“ln w a- 
lidzką wojskową, w ydaną przez P . TC 
U. Zaw iercie N r. 116, k tó rą  uniew ażnia,

SM ACZNE, domowe obiady na m aśle 
ao dom u i  n a  m iejscu. Sosnowiec, I go 
M aja  (Szenowska) 17.
ZGUBIONO brow ning  belg ijsk i, au tm  
m atyczny, k a lib e r 6.35 mm., wydany, 
przez starostw o  będzińskie n a  im ię 
Józefa  Grządziela. Ł askaw ego zrialaz-i 
eę proszę o zw rócenie n a  w ynagrodzę- 
niem  do „E xpresu" w Dąbrow ie. 
F R Y Z JE R S K IE G O  su b jek ta , posiada­
jącego k a r tę  rzem ieślniczą, poszukuje 
dc spółki. _ Zgłoszenia p iśm ienne pod 
„Zakład", f i ł ja  „E xpresu" Będzin. •
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